
Amerykańscy turyści wezwani do powrotu
Nadzwyczajna sesja parlamentu Izraela 

nad zwołaniem Rady Bezpieczeństwa
De Gaulle mediatorem w sporze lel-Am-Kair?
PARYŻ (PAP). Niespodziewa-, wav 

nie do Kairu przyjechał szef1
rządu syryjskiego Jusuf Zuajen. 
Jego samolot wylądował na lot­
nisku w kilka minut po przylo 
cie U Thanta. Zuajenowi towa­
rzyszy gen. Suedan, dowódca 
naczelny syryjskich sił zbroj­
nych.

• * •
Konsul USA w Jerozolimie 

Wezwał wszystkich obywa­
teli amerykańskich, przeby­
wających jako turyści w 
Izraelu, do natychmiastowe­
go opuszczenia tego kraju.

departament stanu
USA do wszystkich Amery­
kanów przebywających w 
Egipcie, Syrii, Iraku.

« * *

Według wiadomości z autory­
tatywnych kół w Kairze, rząd 
egipski zwrócił się do Arabii 
Saudyjskiej i Jordanii, by wpły 
nęły na Iran, głównego dostar­
czyciela nafty do Izraela, o 
przerwanie tych dostaw. (Rząd 
ZRa nie utrzymuje stosunków 
dyplomatycznych z Iranem).

Premier Izraela Eszkol 
zwołał posiedzenie gabinetu

Podobne^przestrogi skiero-jw celu przedyskutowania

Syria poparta 
posunięcia rządu ZRA

«5Ä, JZr=aelSkiCh “i“'8'
masówki deklarujące poparcie!1-'®, " Eyril — pisze 
dla posunięć rządu ZRa. Roz- Kudriawcew —- wszyscy zda
szerzono zarządzenia związane z 
obroną cywilną. Na wezwanie 
władz amerykańskich opuszcza 
ją ZRA obywatele USA nie 
związani zajęciami służbowy­
mi.

Syria poparła we wtorek de­
cyzję ZRA w sprawie zamknię 
da zatoki Akaba dla wszyst' 
kich statków pod flagą izrael-
*ką,

* * *

_ Dziennik „Prawda” opub­
likował we wtorek artykuł 
Wiktora Kudriawcewa, któ­
ry powrócił w tych dniach 
z Syrii. W artykule tym 
pisze on o wielkiej wierze 
narodu syryjskiego we 
własne siły w obliczu pro-

U Thant
przybił do Kairu
KAIR (PAP). We wtorek 

© godz. 14 przybył do ZRA 
sekretarz generalny ONZ, 
U Thant. Na lotnisku po­
witał go minister spraw za 
granicznych ZRA, M. Riad

ją sobie sprawę z tego, 
zarówno przj’wodcy pań­
stwowi, jak i masy pracu­
jące, że za plecami izrael­
skich militarystów stoi 
imperializm amerykański.

-------©——

Gecrge Brown
odleciał do Moskwy
George Thomson
- do Waszyngtonu
LONDYN (PAP). Brytyjski mi 

nister spraw zagranicznych 
Brown, który miał odlecieć z 
Londynu do Moskwy we wtorek 
przed południem, po raz drugi 
odroczył o kilka godzin odlot, 
znowu ze względu na skompli­
kowanie sie sytuacji na Bli­
skim Wschodzie po oświadczę-, 
hiu prezydenta ZRA, Nasera, o 
zamknięciu zatoki Akaba dla 
statków izraelskich.

odpowiedzi na blokadę za­
toki Akaba, mającej żywot­
ne znaczenie dla Izreala. 
W godzinach wieczornych 
zbiera się nadzwyczajna se­
sja parlamentu.

W kolach ONZ w Nowym 
Jorku trwają konsultacje 
między członkami Rady Bez 
pieczeństwa w sprawie ewen 
tualnego zwołania posiedze­
nia tej rady w trybie pil­
nym w związku z sytuacja 
na Bliskim Wschodzie. Nie 
wyklucza się tam możliwości 
zwołania rady mimo nieobec 
ności U Thanta.

. Rząd izraelski wysłał list 
do prezydenta de Gaulle’a. 
Treść listu nie została ogło­
szona. Rząd francuski, który 
uważa sytuację za poważ­
ną, ale nie beznadziejną, 
gotów jest pośredniczyć w 
Tel-Awiwie i Kairze w ce­
lu przeciwdziałania wojnie.

W rocznicę urodzin Buddy

Rozejm trwał dobę
8 tys. mieszkańców wyrzucono
ze strefy zdemilifaryzcwinej
LONDYN —NOWY JORK 

— HANOI (PAP). Kores­
pondent AP donosi, że o 
godzinie 0.30 we środę (cza 
su lokalnego) dowództwo 
wojsk amerykańskich w 
Wietnamie południowym za­
komunikowało, iż o półno­
cy zakończył się rozejm, 
zawarty z okazji rocznicy 
urodzin Buddy, i że wojska 
amerykańskie i sajgońskie 
przystąpiły do normalnych 
działań bojowych. Podczas 
rozejmu doszło do 50 incy­
dentów, przy czym w 26 
z nich jedna lub druga stro 
na poniosła ofiary w lu­
dziach.

Z informacji korespondenta 
wynika, że w okresie obchodów 
rocznicy urodzin Buddy rozejm 
trwał tylko 24 godziny, po­
nieważ strona amerykańsko- 
-sajgońska „nie honorowała ko­
munistycznego 48-godzinnego 
zawieszenia broni”.

AP informuje także, lż w 
strefie zdemilitaryzowanej znaj 
dują się dwa bataliony mari

Celne strzały Hanoi
HANOI (PAP). Nasza 

stolica zorganizowała gę­
sty i skuteczny system 
ognia przeciwlotniczego 
bezpośrednio na ulicacn, 
w parkach i-na przed­
mieściach — pisze dzien­
nik „Nhan Dan” w arty­
kule wstępnym, poświę­
conym wielkiemu osiąg­
nięciu obrońców stolicy 
DRW, którzy zestrzelili 
to poniedziałek setny sa­
molot amerykański.

W artykule wskazuje 
się, że mieszkańcy sto­

licy wykazują opanowa­
nie i bohaterstwa w od­
działach samoobrony.

„Nhan Dan” przyta­
cza wypowiedź szefa 
sztabu sił lotniczych 
USA, że „Hanoi posiada 
najbardziej skuteczny 
system obrony przeciw­
lotniczej, wzbudzający 
strach

Postawa Hanoi — to 
postawa całego naszego 
kraju — stwierdza w za­
kończeniu „Nhan Dan”.

nes USA, a sześć batalionów 
wojsk reżimowych „pomaga” 
usuwać ludność cywilną miesz­
kającą w tej strefie.

Dotychczas przesiedlono już 
około 8 tysięcy cywilów wiet­
namskich ze strefy zdemilita­
ryzowanej, i zamierza się usu­
nąć stamtąd pozostałych — jesz 
cze 3 tysiące cywilów, aby utwo 
rzyć wzdłuż granicy między 
obu częściami Wietnamu tzw. 
strefę wolnego strzału, tzn. 
taką, w której otwiera się bez 
ostrzeżenia ogień do każdego 
napotkanego człowieka.

Korespondent pisze również, 
iż amerykańscy marines stra­
cili od czwartku w strefie zde­
militaryzowanej 9G ludzi w za­
bitych i 595 rannych.

-------0-------

Senatorzy krytykują 
polity Johnsona
WASZYNGTON (PAP). — 

Dwaj senatorzy amerykań­
scy wystąpili we wtorek z 
ostrą krytyką polityki John 
sona dalszej eskalacji agre­
sywnych działań w Wietna­
mie.

Senator Morton, republikanin 
z Kentucky, wezwał Johnsona, 
by oświadczył otwarcie, iż „cał 
kowite zwycięstwo” w Wietna­
mie może oznaczać tylko „cał 
kowitą wojnę z Chinami”. Sena 
tor Pel, demokrata z Rhode 
Island, członek senackiej komi­
sji spraw zagranicznych, stwier­
dził, że bombardowania północ 
nego Wietnamu są nieskuteczne 
i powinny być wstrzymane.

Obaj senatorzy w swych 
wystąpieniach uważają, że 
dalsza eskalacja wojny wiet 
namskiej może doprowadzić 
do nowego światowego kon­
fliktu.

Dziennik
DaHuräki
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Środa, W maja 1967 r.

Rada Państwa ratyfikowała
międzypaństwowe

i wybrała Sad Najwyższy
warszawa (pap) Na po- prezesa Sądu Najwyższego

ledzenm w rinm 23 hm. Rada _ ” ... J J °siedzeniu w dniu 23 bm. Rada 
Państwa ratyfikowała;

podpisany, w Sofii dnia 6 
kwietnia 1987 r. układ między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową 
a Ludową Republiką Bułgarii 
o przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy.

Rada Państwa ratyfikowała 
również:

— podpisaną w Sofii dnia 3 
paździor rika 1366 r. umowę o 
współpracy kulturalne! między 
rządem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej a rządem Lu­
dowej Republiki Bułgarii,

— sporządzony w Phenianie 
dnia 28 września 1966 r. proto­
kół między rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
rządem Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w 
w sprawie zmiany artykułu 4 
umowy o współpracy kultu­
ralnej z 1956 r.,

— sporządzone w Warszawie 
dnia 9 września 1966 r. poro­
zumienie o statusie prawnym 
i ułatwieniach międzynarodo­
wych branżowych organizacji 
współpracy gospodarczej.

Rada Państwa rozpatrzy­
ła i przyjęła do wiadomo­
ści informację pierwszego

LONDYN (PAP). Brytyj­
ski minister spraw zagranicz 
nych George Brown udał się 

oraz inne osobistości ofi- we wtorek wieczorem w pod 1 
cjalne. róż do Moskwy, którą dwu­

krotnie odkładał ze względu 
na kryzys na Bliskim Wscho 
dzie.

Jednocześnie w Londynie 
podano do wiadomości, iż 
wiceminister spraw zagrani­
cznych George Thomson ma 

RZYM (PAP). Według in- odlecieć o północy do Wa- 
łorma.cji z rzymskich kół'szyngtonu na rozmowy z se- 
miarodajnych, rząd włoski kretarzem stanu USA, Dea- 
zwrócił się zarówno, do rządem Ruskiem, 
du ZRA, ,jak i rządu 
Izraela z apelem o wyka­
zanie „rozsądku i ostroż­
ności” w związku z pogar­
szającą się sytuacją na 
Bliskim Wschodzie.

Włochy apelują 
o rozsądek

Rewelacje Garrisona:
* Oswald nie dotknął karabinu
* Zamactiowcami - kontrrewolucjoniści kubańscy
* CIA świadomie utrudnia śledztwo

NOWY JORK (PAP). — [mach był dziełem pięciu 
Prokurator Jim Garrison'kontrrewolucjonistów ku-
stwierdził 21 bm. w W5rwia- 
dzie dla miejscowej stacji 
telewizyjnej WWL w No­
wym Orleanie, że Lee Har­
vey Oswald nie był zabójcą 
prezydenta Kennedy’ego. Za

Bandyci z pistoletami maszynowymi
zrabowali 710 tys. dolarów

Ten, kto zdecydował­
by się na rozpętanie 
agresji w strefie Bliskie­
go Wschodu, spotkałby 
się nie tylko z zespoloną 
siłą krajów arabskich, ale 
również ze zdecydowanym 
przeciwdziałaniem agre­
sji ze strony Związku 
Radzieckiego i wszystkich 
państw miłujących pokój 
— oświadczył rząd ZSRR.

NOWY JORK (PAP). — 
We wtorek w Brockton — 
stan Massachusett — bandy 
ci uzbrojeni w pistolety ma 
szynowe opanowali pancer­
ny samochód banku „Brink’s

B NOWY MINISTER 
HANDLU USA

a WASZYNGTON (PAP). — 
“ Prezydent Johnson miano- 
| wał w poniedziałek nówego 
b sekretarza handlu na miej- 
| see Johna Connora, który 
» ustąpił z zajmowanego sta- 
I nowiśka w styczniu br. 
jj Obowiązki jego pełnił w 
| zastępstwie Alexander Trow 
i bridge i on właśnie awan- 
; sowa! obecnie do rangi mi- 
* nistra.

—Uzasadnione zaniepokojenie_
MOSKWA (PAP). Ko­

mentator agencji TASS 
pisze m. in.:

Programowe przemó­
wienie kanclerza Kiesin- 
gera na zjeździe CDU 
w Brunszwiku wykazało, 
że poważne zaniepokoje­
nie światowej opinii pu­
blicznej niebezpieczną 
polityką rządu bońskie- 
go jest całkowicie uza­
sadnione. Kanclerz dął 
wyraźnie do zrozumie­
nia, że jego rząd w dal­
szym ciągu upiera się 
przy postulacie rewizji 
Istniejących granic. Rząd 
boński — jak potwier­
dził Kiesinger — uważa, 
że przyjęcie status quo 
na kontynencie europej­
skim jest równoznaczne 
% „bezwarunkową kapi­
tulacją”.

Koła rządzące Nie­
miec zachodnich w dal­
szym ciągu snują plany 
globalnej strategii Sta­
nów Zjednoczonych 
rezultatów II wojny 
światowej.

Komentator podkreś­
la, że państwo bońskie 
na czele którego stoją 
siły odwetowe i milita- 
rystyczne, przekształciło 
się w główne oparcie 
globalnej strategii Sta­
nów Zjednoczonych w 
Europie.

Uchwalone na konfe­
rencji w Karlovych Va- 
rach konkretne i realne 
propozycje mogą zagro­
dzić drogę odwetowi i 
militaryzmowi i poprzez 
kolektywne wysiłki stwo 
rzyć trwałą podstawę 
pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Inc”, rabując około 700 ty­
sięcy dolarów.

Uciekający bandyci roz­
broili oficera policji, któ­
ry usiłował ich zatrzymać.

Policjant Donaldson rozbrojo­
ny i sterroryzowany przez 
bandytów widział, jak Opróżnia 
li oni worki z pieniędzy.

Ciężarówkę, którą zbiegli ban 
dyci, odnaleziono później o- 
próżnioną i z zapalonym silni­
kiem.

Wśród zrabowanych pienię­
dzy znajdował się utarg z po­
bliskiego toru wyścigowego.

K. G. Kiesinger
przewodniczącym CDII
BRUNSZWIK (PAP). XV 

Zjazd CDU nie przyniósł nie­
spodzianek. Przewodniczącym 
CDU został wybrany kanclerz 
Kiesinger, sekretarzem general 
nym — Bruno Heck, przyja­
ciel polityczny i osobisty Kie 
singera.

CDU wypowiedziała się więc 
raz jeszcze — jak za rządów 
Adenauera i Erharda — za 
unią personalną stanowisk sze 
fa partii i rządu. Za Kiesin- 
gerem głosowało 423 delega­
tów (na 449 biorących udział 
w glosowaniu).

Ludwdg Erhard został wybra 
ny tak jak poprzednio Kon­
rad Adenauer, na honorowe­
go przewodniczącego CDU.

-------©-------
„DEUTSCHES
PANORAMA”

PRZESTAJE WYCHODZIĆ
BONN (PAP). Postępowy dwu 

tygodnik zachodnioniemiecki 
„Deutsches Panorama”. który 

| śmiało demaskował politykę 
rządu _ zachodnioniemieckiego, 
ujawniając różne kompromitu­
jące zakulisowe afery politycz­
ne, przestanie wychodzić. O- 
statni numer ukaże się 26 bm. 
Przyczyną zlikwidowania pis­
ma „Deutsches Panorama”, 
które powstało przed 16 mie­
siącami. a* trudność,’ finanso­
wi,

bańskich, których nazwiska 
są ‘już znane Garrisonowi. 
Zna je również bardzo do­
kładnie kierownictwo CIA, 
które z całą świadomością 
ukrywa je nadal przed opi­
nią amerykańską i dokłada 
starań aby uniemożliwić u- 
jawnienie całej prawdy o wy 
darzeniach w Dallas.

Garrison w jednym z rzad­
kich wywiadów telewizyjnych 
oświadczył, że zamach, zapla­
nowany z niezwykłą staranno­
ścią i precyzją, musiał być zna­
cznie wcześniej zaplanowany, 
przynajmniej ża wiedzą CIA,

Dokończenie na str. 2

23 bm. wróciła z Fin­
landii delegacja Sejmu 
z Cz. Wycechem na cze­
le.

Na zdjęciu: na lotnis­
ku Okęcie. Od lewej: 
J. K. Wende, Cz. Wy- 
cech i B. Podedworny.

CAF — Telefoto

Jana Wasilkowskiego o 
działalności tego sądu W 
1966 r. W związku z upły­
wem kadencji Sądu Najwyi 
szego Rada Państwa wyrą- 
ziła profesorowi Janowi 
Wasilkowskiemu, który dfl 
1956 r. pełnił funkcję pierw 
szego prezesa tego sądu, po 
dziękowanie za jego wielki 
wkład pracy, który przyczy 
nil się do ugruntowania 
autorytetu Sądu Najwyższe 
go.

Rada Państwa wybrał* 
Sąd Najwyższy na kadeai 
cję 1967—1972 w następu« 
jącym składzie: pierwszy
prezes — Zbigniew Resich' 
dotychczasowy prezes Izby 
Cywilnei Sądu Najwyższe« 
go, prezesi: Jan Pawiaki
Franciszek Wróblewski. Zyg 
munt Opuszyński, gen. 
bryg. Kazimierz Janków« 
skj i Marian Mazur ora* 
82 sędziów Sądu Najwyż« 
szego. Rada Państwa powo* 
lała do kierowania praca­
mi Izby Cywilnej — J. Pa 
wlaka. Izby Karnej — F. 
Wróblewskiego. Izby Pracy 
i Ubezpieczeń Społecznych 
— Z. Opuszyńskiego ora* 
Izby Wojskowej — gen. 
bryg. K. Jankowskiego.

Rada Państwa mianowała fi 
rzego Michałowskiego ambasa­
dorem nadzwyczajnym I pel« 
nomocnym Polskiej Rzecrypo« 
spolitej Ludowej w Stanacń 
Zjednoczonych Ameryki.

Rumunia-RRF

Agrtme^t 
dla nominacji 
ambasadorów
BONN (PAP). Rządy NRP i 

Rumunii udzieliły w poniedzia 
łek agrement dla nominacji 
swych ambasadorów w Bonn 
i w Bukareszcie — poinformo­
wano w kołach zbliżonych*do 
bońskiego MSZ. Oficjalny ko­
munikat będzie opublikowany 
w najbliższych dniach.

-------0-------

Bilans tragedii
w Brulisfii 
56 ofiar śmiertelnych 
200 osób zagin cnych
BRUKSELA (PAP). — 

Według wiadomości z wtór 
ku na jednym z tarasów do 
mu towarowego „Innova­
tion” znaleziono zwłoki jesz 
cze 34 ofiar. W ten sposób 
liczba śmiertelnych ofiar 
katastrofy wzrosła do 56, 
Nie jest to zapewne kom­
pletna list, gdyż 200 osób, 
zarówno spośród personelu 
jak i klienteli, uważa się 
nadal za zaginione. Liczne 
ofiary katastrofy znajdują 
się w szpitalu lżej lub cię­
żej ranne.

Festiwal zespołów
polonijnych
PARYŻ (PAP). W górni­

czej miejscowości Harnez w 
departamencie Pas-de-Calais 
odbył się 21 bm. festiwal po 
lonijnych zespołów folklory 
stycznych młodzieżowych i 
dziecięcych, zorganizowany 
pod patronatem rady miej­
skiej. Całą niedzielę Harnez 
przeżyło pod znakiem pol­
skich pieśni i tańców ludo-

XX Wyścig Pokoju
Kolący utizymali pfzpwagę nad NRO
po „remisowym“ XIV etapie

łącznie 15 zespołów.

Zapowiedziany atak polskiej 
drużyny na XIV etapie tylko 
częściowo udał się. Polacy nie 
wywalczyli jakiejś zdecydowa 
nej przewagi nad NRD, ale 
Udało im się dotychczasowe 
59 sek. utrzymać.

Losy wtorkowego etapu a 
Usti nad Łabą do Liberca, dłu­
gości 128 km, rozstrzygnęły się 
podczas długiej wspinaczki na 
drugą górską premię, zaledwie 
18 km przed metą.

Emocjonującą walkę toczyli 
w głównym peletonie kolarze 
NRD i Polski. Nasi reprezen­
tanci jechali niezwykle ambit 
nie i czujnie, stale będąc na

------- czele stawki. Na szczycie, gdzie
Wych, które zaprodukowało znajdowała się górska premia,
’ * -• ‘w grupie najlepszych wspi­

naczy znajdowało się tylko 
dwóch zawodników NRD oraz 
cała piątka Polaków. Trzeci a 
kolarzy NRD Ampler, nie wy­
trzymał tempa i trudów wspi 
naczki, pozostał kilkaset me­
trów w tyle i na zjeździe do 
mety nie zdołał odrobić stra­
ty, chociaż znacznie zbliżył 
się do trzeciego Polaka.

Zwycięzca etapu wyłoniony 
został spośród siódemki kola­
rzy, którzy uciekli na 60 km 
tuż przed drugim lotnym fi­
niszem. w tej grupce nie by­
ło żadnego kolarza z pierw­
szej dwunastki w klasyfikacji 
indywidualnej, a więc najwięksi 
rywale nie kwapili się na or­
ganizowanie pogoni. Oczywiś­
cie, nie było żadnego Polaka, 
ani kolarza NRD. Jechał na­
tomiast Czechosłowak Gracz i

Uniewinnienie 
zbrodniczych lekarzy
BONN (PAP). Sąd we 

Frankfurcie n. Menem ogł* 
sił we wtorek wyrok unie­
winniający trzech zbrodni 
czych lekarzy: dr Ullricha, 
dr Bunkego i dr Endruwei- 
ta — realizatorów hitlerow 
skiego programu masowego 
uśmiercania umysłowo cho 
rych więźniów obozów 
koncentracyjnych, uzna­
nych za „nieoełnowartościo 
wych”. Ogłoszenie tego 
skandalicznego wyroku 
część publiczności zgroma­
dzonej na sali sądowej po­
witała burzliwą owacją.

------9-------
♦ ZABÓJSTWO
I POLITYKA
i GRECKIEGO
| PARYŻ (PAP). Na plaży 
| na wyspie Rodos odkryto 
{ zwłoki adwokata ateńskie- 

go, Mandilarasa, b. współ­
pracownika premiera J. Pa­
pandreu. Mandilaras został 
zastrzelony przypuszczalnie 
wraz z 15 osobami w chwili 
gdy usiłowali na niewielkiej 
łodzi zbiec z wyspy.

Taaki sum!
SZCZECIN (PAP). Suma o 

wadze 46 kg złowili ostatnio 
rybacy spółdzielni „Certa” w 
Szczecinie.

Ten wyjątkowy okaz wpadł 
w sieci na Jeziorze Dąbskim.

kapitan zespołu ZSRR, Sajdha*
żin, późniejszy zwycięzca, Bry< 
tyjczyk Bilsland, a także dwóch 
Szwajcarów. Ponadto tawarzy- 
szyli im Francuz Catieau orał 
Duńczyk Nielsen.

7-osobowa czołówka syste* 
matycznie zwiększała przewa* 
gę. Na 70 km wynosiła ona 
2,30 min, a potem przekroczyła 
nawet 3 min. Zmęczeni ucieki­
nierzy opadli znacznie z sił na 
podjeździe na drugą premie 
górską.

Główna stawka była tui, tul 
i na ulicach Liberca zawodni­
cy, którzy najodważniej zjeżdża 
li, podczas ulewy po Śliskiej 
szosie wyprzedzili najsłabszych 
z czołówki. Znalazł się wśtód 
nich Czechoslowak Gracz, Je­
den z najaktywniejszych za­
wodników tego etapu. Tak 
więc zespół CSRS nic nie odro­
bił do Polski. Wśród najlepiej 
zjeżdżających znalazł się m. 
m. lider wyścigu, Belg Ma es. 
Polacy zjeżdżali uważnie, nią 
chcieli ryzykować ewentualne­
go upadku, który mógłby mied 
wpływ na siłę drużyny. Przed 
metą z naszych kolarzy de­
fekt miał Kegel, ale szybko o« 
trzymał pomoc.

Dokończenie na str. 2

51 v\/\^

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 24 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, w 
w ciągu dnia skłonności do 
burz. Temperatura od 10 st. ra 
no do 18 st. w ciągu dnia. Wia­
try slab*. północno-wschod­
nia

Zwycięzca XIV etapu 
Wyścigu Pokoju Anglik 
Bilsland (z prawej) t 
drugi na mecie Sajdhu- 
żin (ZSRR) na bieżni 

nu w Liberecu. 
TAF —■ .Telefoto

^
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Dziś święto Wojsk
OSirosiy Wewnętrznej

WARSZAWA (PAP). 24 skaml Ochrony Pogranicza 
maja 1945 roku — przed stanowią one w systemie 
22 laty — utworzony został’ OTK trzon obrony lądowe) 
Korpus Bezpieczeństwa We,' terytorium kraju. 
wnętrznegO, którego głów-i 24 maja br. we wszystkich
nym zadaniem było zwal-j "'oi^k obFony VVo. . J wnęlrznej odbędzie się przy­
czaili e zbrojnych band re-. sięga żołnierzy młodego rocz- 
akcyjnego podziemia, Żoł- nika, uroczyste akademie, eap- 
nierze KBW wnieśli powai^rzy.klj’niear^le P°legł>,ch Wie'

W Muzeum Techniki 
NOT w Warszawie ot­
warto 22 hm. wystawę
Woda w służbie czło­

wieka i gospodarki na­
rodowej”. Ekspozycja zo­
stała podzielona na 6 
działów, prezentujących 
podstawowe problemy 
gospodarki wodnej w 
Polsce: zaopatrzenie w 
wodę miast i wsi, prze­
mysłu i rolnictwa, och­
roną wód przed zanie­
czyszczeniem a także bu­
downictwo wodne. Zgro­
madzono m. in. , wiele 
makiet przedstawiających 
zapory i elektrownie 
wodne oraz urządzenia 
do oczyszczania wody. 
Ekspozycją otworzył pre­
zes CUGW — Janusz 
Grochulski. Obecni byli 
przedstawiciele szeregu 
resortów.

Na zdjęciu: na wysta­
wie.

CAF — Miedza

, , , , . , ~otrzyma odznakiny Wkład W dzieło umoc-* „Wzorowego Żołnierza” a dzie
siątki drużyn — miano „Dru­
żyny Służby Socjalistycznej”. 

Z okazji święta Wojsk Obro

nienia władzy ludowej.
Tradycje KBW kontynu­

ują dziś Wojska Obrony

Rewelacje Garrisons:
@ Dokończenie ze str. 1
jeśli nie na jej polecenie. „Lee 
Harvey Osvald nawet nie dot­
knął karabinu w dniu 22 listo­
pada — powiedział Garrison — 
został on wplątany w zaraanh 
jako kozioł ofiarny. Był to 
człowiek całkowicie niewinny i

ny Wewnętrznej — minister
Wewnętrznej. Wraz z Woj-|Sk7 »“ÄX

wydał specjalny rozkaz, w któ 
rym dziękuje żołnierzom za 
dotychczasową służbę i spo­
łeczna działalność oraz składa 
im życzenia dalszych osiągnięć 
w pracy nad umacnianiem si­
ły obronnej naszej socjalisty­
cznej ojczyzny.

Laureaci plebiscytu
na młodzieżową 
płytę roku
Pięknym sukcesem Wybrzeża 

— tym razem w dziedzinie mu­
zyki rozrywkowej i piosenki — 
zakończył się ogólnokrajowy 
plebiscyt na „MŁODZIEŻOWĄ 
PŁYTĘ ROKU 1966”, ogłoszony 
przez PP „Polskie Nagrania” i 
Rozgłośnię Harcerską.

Wśród płyt długogrających 
(LP) zdecydowane zwycięstwo 
odniósł pierwszy longplay zes­
połu „NIEBIESKO - CZARNI” 
(„Bronił” XjL 331), a wśród 
„czwórek” — płyta CZESŁAWA 
NIEMENA („Müza” N 416). Sre­
brne „PŁYTY ROKU” (plakiet­
ki w kształcie płyt) otrzymali 
poza tym autorzy tekstów: MA­
REK GASZYŃSKI (Warszawa) i 
JACEK GRAŃ (Gdynia). Uro­
czyste wręczenie nagród, połą­
czone z koncertem wyróżnione­
go zespołu, odbyło się w War­
szawie, a pamiątkowe plakiet­
ki wręczał zwycięzcom plebi­
scytu naczelny redaktor „Pol-^ 
skich Nagrań”. Ryszard Sieli­
cki.

Pomyślna połowy
Flotylla trawlerów - prze­

twórni gdyńskiego „Dalmoru” 
znajdująca się na łowiskach 
północno-zachodniego Atlanty­
ku koło Labradoru i Nowej 
Fundlandii, uzyskuje znakomite 
wyniki. W ostatnich dniach U 
jednostek dalmorowskich łowi­
ło przeciętnie po 700 ton ryb 
dziennie.

Rekordowy w historii nasze­
go rybołówstwa wynik uzyska 
ła załoga „Gen. Rachimow”, 
nod dowództwem kpt. Mirona 
Babiaka. W ciągu jednego dnia 
złowiła ona 100 ton dorszy. 
Bardzo dobre wyniki uzyskują 
również trawlery - przetwór­
nie: „Virgo”. „Auriga”, „Fe-
niks”, „Antlia, „Jupiter” i 
„Uran”. Sukcesy te są tym 
bardziej godne podkreślenia, iż 
na północnym Atlantyku patiu 
ją trudne warunki, są sztor­
my. pływają góry lodowe.

---- @-----

Ateński dowcip
PARYŻ (PAP). Według do­

niesień prasy, w Atenach krą­
ży obecnie, w związku z obję­
ciem władzy przez reżim woj 
skowy, dowcip następującej 
treści:

W zatłoczonym autobusie pe­
wien Grek pyta grzecznie sto­
jącego obok pasażera: „Bardzo 
pana przepraszam, czy pański 
ojciec jest oficerem?”. W odpo 
wiedzi słyszy „nie”. Wobec 
tego pyta dalej: „A może któ­
ryś z pańskich krewnych?”.

Słysząc i na to przeczącą od 
powiedź, woła w zupełnie in­
nym tonie: „W takim razie
złaź, chamie, z moich nóg, bo 
inaczej dostaniesz w pysk!”.

jestem obecnie przekonany bar­
dziej niż kiedykolwiek, że nie 
miał on nic wspólnego z zabój­
stwem prezydenta Kemiędy’ego. 
Strzały do prezydenta padły za 
równo spoza krzaków na pagór 
ku na trasie przejazdu prezy­
denta, jak i spoza kamiennego 
ogrodzenia, które zdążono już 
rozebrać. Jestem jednak w po­
siadaniu zdjęć ukazujących za­
machowców zanim zdążyli się 
oni skryć poza osłonę. Było ich 
pięciu, rozmieszczonych odpo­
wiednio w taki sposób, aby 
śmiertelny strzał nie mógł chy 
bić, są to byli pracownicy CIA. 
Znamy już ich nazwiska, jed­
nakże żadna agencja rządu fe­
deralnego nie chce nam pomóc 
w ich odnalezieniu. Napotkaliś 
my na kamienną zaporę mil­
czenia i wrogości w próbach 
zidentyfikowania tych ludzi. U- 
ważam, że CIA jest winna nie 
tylko zbrodniczego aktu w po­
staci współuczestniczenia w za­
machu na życie prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, lecz rów­
nież winna jest świadomego blo 
kowania wszelkich prób wyjaś­
nienia tej sprawy. CIA wyna­
jęła nawet specjalnych adwoka 
tów, którzy krzyżują moje śledź 
two w każdy możliwy sposób, 
CIA dostarczyła też komisji 
Warrena świadomie spreparowa 
nych zdjęć aby ukryć wszelkie 
możliwe podejrzenia na temat 
okoliczności zamachu”.

.To rewelacyjne oświadczę 
nie Garrisona zostało poda­
ne w skrócie przez jeden 
tylko dziennik wielkonakła­
dowy — „New York Post” 
Cała pozostała prasa amery­
kańska przemilczała je cał­
kowicie.

Perspektywy produkcji

-m-
W KOŁOBRZEGU

KOSZALIN (PAP). Zakończo­
no budowę pięknego hotelu 
„Skalpol” w Kołobrzegu. O- 
becnie trwają prace wyposażę 
niowe. Pierwsi goście przyjęci I ską. 
zostaną 22 llpca.

Ruch statków PŻM
Polska Żegluga Morska w 

Szczecinie posiada 5 swych naj 
większych statków o nazwie 
„Ziemia” — statki te znajdują 
się w tej chwili w różnych 
punktach świata. I tak, „Ziemia 
Gdańska”, po wyładunku wę­
gla, popłynęła z Karaezi do 
Indii, gdzie w porcie Paradeep 
załaduje rudę dla kraju, „Zie­
mia Bydgoska” płynie z bra­
zylijskiego portu Vittoria z 
rudą i w Gdańsku spodziewana 
jest około 31 maja. „Ziemia 
Wielkopolska”, po załadunku 
zboża w porcie Vancouver, wy­
szła do portów afrykańskich, 
jej przejście przez Kanał Pa- 
namski ma nastąpić 30 maja 
„Ziemia Lubuska” jest w dro­
dze z Noworosyjska do Rostoc­
ks z rudą, a „Ziemia Szczeciń­
ska”, po rejsie dookoła świata, 
przechodzi przegląd gwarancyj­
ny w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej.

W portach Gdańska i Gdyni 
ruch statków PŻM jest nie­
wielki, obserwuje się jedynie 
pewne spiętrzenie przy załadun 
ku drewna. Stoją tu m. in. 
„Krutynia”, „Orla”, „Nogat”. 
W Gdyni natomiast z większych 
statków jedynie „Chemik” wy 
ładowuje szwedzką rudę przy­
wiezioną z portu Lulea. 28 ma­
ja spodziewane jest przyjście 
do Gdańska statku m/s „Ry­
bnik”, który obsługuje linię fiń

M.L.

Przypominamy o zmianach
w ruchu kolejowym

SPORT SPORT SPORT SPORT W

Polacy utrzymali przewagę

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Warszawie 
przypomina, że w nocy z so 
boty na niedzielę, tj. z 27

Dzień Pracownika

Centralna akademia
w

WARSZAWA (PAP). Z inicja 
tywy Polski, w dniach 6—8 
czerwca br. odbędzie się w 
Warszawie konferencja między 
narodowa na temat perspek­
tyw technicznych i rozwoju 
produkcji materiałów budowla 
nych. W obradach weźmie u- 
dział 1,5 tys. ekspertów, w 
tym ok. 500 z zagranicy — a 
22 krajów.

WARSZAWA (PAP). 3 
czerwca br. obchodzony bę­
dzie po raz czwarty jako 
Dzień Pracownika Przemy­
słu Terenowego. Z tej oka 
zji w Sopocie odbędzie się 
centralna akademia, na któ 
rej zasłużeni pracownicy 
tego działu gospodarki ude­
korowani zostaną odznaczę 
niami, przyznanymi im 
przez Rade Państwa. Go­
spodarzem uroczystości bę­
dzie Wejherowska Fabryka 
Obuwia, która zdobyła I 
miejsce w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie 
pracy za rok ub

na 28 maja 1967 r. zostanie 
wprowadzony nowy rozkład 
jazdy pociągów. W związ­
ku z tym na węźle warszaw 
skim nastąpią znaczne zmia­
ny: na linii średnicowej
ruch pociągów dalekobież­
nych zostanie skierowany 
na nową parę torów z po­
stojami na prowizorycznym 
dworcu Warszawa Central­
na. Przez dworzec Warsza­
wa Centralna będą przecho 
dziły m. in.: wszystkie po­
ciągi (pośpieszne i osobowe) 
relacji Warszawa Wsch. — 
Łódź Fabr. — Warszawa 
Wsch. oraz pociągi ekspreso 
we, a m. in. „Neptun” do 
Gdyni, Helu i Olsztyna odj. 
5.38 przyj. 23.23 i „Kaszub” 
do Gdyni odj. 15.00 przyj. 
10.43.

Dzień Chemika
WARSZAWA (PAP). 4 czerw 

ca obchodzony będzie Dzień 
Chemika — święto 250 tys. pra 
cewników tego przemysłu. Cen 
tralne uroczystości odbędą się 
tym razem w Łodzi. Tam właś 
nie znajdują się duże i nowo­
czesne zakłady, wytwarzające 
anilanę — nowoczesne włókno 
wełnoporlobne i zakłady prze­
mysłu gumowego.

© Dokończenie ze str. 1
Zwyciężył Szkot Bilsland, któ 

ry przy wjeździe na stadion 
oderwał się od radzieckiego ko­
larza, Sajdhużina.

Ostatecznie, wbrew pierw­
szym nieoficjalnym informa­
cjom, Polska drużyna nic nie 
zyskała nad NRD. Wprawdzie 
trzeci Niemiec przyjechał za 
trzecim z Polaków ze stratą 
przynajmniej 300 m, ale sędzio 
wie, Po długich dyskusjach, 
zaliczyli wszystkim jednakowy 
czas. Kierownictwo polskiego 
zespołu nie zgadza się z taką 
decyzją ale jest mało praw­
dopodobne, aby arbitrzy zde­
cydowali się wprowadzić ja­
kiekolwiek zmiany.

WYNIKI
INDYWIDUALNE 

XIV ETAPU:
1. Bilsland (W. Brytania) 

3:19,07, 2. Sajdhużin (ZSRR) 
3:19,37, 3. Oeschger (Szwajcaria) 
3:19,52 4. P. Tesselaar (Holandia) 
4:20,45, 5. Takacs (Węgry) 4:20,50, 

Catieau, (Francja) 4:21.00, 7. 
Maes (Belgia) 4:21,00, 8. Rossel 
(Szwajcaria) 4:21,00, 9. Gracz
(CSRS) 4:21,25, 10. Ebert (Berlin 
zach.) 4:21,25, 17. KEGEL, 24. 
POLEWIAK, 26. CZECHOWSKI, 
34. MAGIERA, 42. BŁAWDZIN, 
wszyscy 4:21,45.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIV ETAPU:

1. W. Brvtania 10:03,57, 2.
ZSRR 10:03,57, 3. Holandia
10:04,35, 4. Szwajcaria 10:04,37, 5. 
Francja 10:04,50, 6. Belgia 10:04,50, 
7. CSRS 10:05,15, S. NRD 10:05,45, 

POLSKA 10:05,45, 10. Buł­
garia 10:05,45, 11. NRF — Berlin 
zach. 10:05,45, 12. Węgry 10:06,40, 
13. Jugosławia 10:06,50, 14. Ru­
munia 10:09,25, 15. Dania 10:12,01, 
aWHBBBBRBMHBMMHMM MMIII II1 HBCT1IM

W LIDZE

MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ

Polonia spadla
na czwarte miejsce

Wczoraj podaliśmy wyniki u- 
zyskane przez nasze zespoły 
w piłkarskiej lidze międzywoje­
wódzkiej. A oto komplet wy­
ników grupy IV i aktualna ta­
bela: Arkonia — Lechia Szcze­
cinek 4:1, Lech — POLONIA 
Gd. 3:0, Błękitni Stargard — 
Warta 0:0, linia Wąbrzeźno — 
Zawisza I b 0:2, BAŁTYK — 
Calisia 0:0, Darzbór Szczecinek 
— Polonia Poznań 1:2, Budowla­
ni Bydgoszcz — FLOTA 1:3, 
Tur Turek — Czarni Szczecin 
2:0.

TABELA!

\dofr®, mukQ-MüfoMwei'
mmi

PREMIOWA SPRZEDAŻ

MOTOROWEROW
w sklepach „Motozbyt” 

8. V. — 8. VI. 67 r. 
za gotówkę i na raty. 

Informacje na miejscu.
3UZY-K

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny z 
działką 2.203 m i 40 drzew 
owocowych sprzedam. O- 
glądać w niedzielę i po­
niedziałki; Rumia, ulica 
Świętego Józefa 19. P-517

Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej PSK nr 1 oraz 
wszystkim, którzy od­
dali ostatnią posługę na 
szernu kochanemu Mę­
żowi i Tatusiowi

ś. t P.
LUDWIKOWI

SZYPROWSKIEMU

serdeczne
składa

G-9842

,Bóg zapłać”

RODZINA

W związku z tragiczną 
śmiercią

Bernardyna
ucznia PSB

wyrazy żalu i współ­
czucia składa rodzicom

Dyrekcja, Rada Pe­
dagogiczna i mło­
dzież Państwowych 
Szkół Budownictwa 

K-3584___________

DOm jednorodzinny nie 
wykończony — sprzedam. 
Tczew, ul. Stoczniowców | 
35. P-516 i

MATRYMONIALNE
SAMOTNY, kulturalny - 
pozna miłą panią do lat 
38 z mieszkaniem w trój- 
mieście. Cel matrymonial 
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „MG- 
9524”.
WDOWA kulturalna, pra­
cująca, mieszkanie, po­
zna tylko wdowca 45—55 
lat, w celu matrymonial­
nym. Dziecko mile wi­
dziane. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Gdańsk — pod 
„MG-9488”.

PIANINO krzyżowe, płyta 
metalowa, tanio sprze­
dam. Gd.-Stogi — Hoża 
10 D—7. _____________ G-9490
SILNIK kajakowy „Nixe” 
tanio sprzedam. Telefon 
41-21-31, po godz. 16. 
______________________ G-9481
LODÓWKĘ WSK z gwa­
rancją sprzedam. Gdańsk, 
ul. Okrąg 21/23 m. 6.
_____________________ G-9476
CHRYZANTEMY Foite - 
Viene. sadzonki — poleca 
Kaczmarek, Tczew, Pru­
sa 6. F-515

NAUKA

MOTORYZACYJNE
MOTOROWER w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Wrzeszcz, Jesionowa 6—3.
________________ ___ G-951Ö
KAROSERIE „Syrena 103” 
1966 r. oraz ramę sprze­
dam. Gdańsk, Kartuska 
86—6. G-9471

SPRZEDA*
WÓZEK głęboki na wy­
sokich kołach tanio sprze 
dam. Gdańsk, Korzenna
1 „A” m. 1._________G-9529
MOTORÓWKĘ silnik „Mo 
skwa”, nie używany — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 21. ^warsztat 
samochodowy. G-9473

KURS przygotowawczy do 
egzaminów wstępnych z 
matematyki, fizyki, na 
politechnikę, inne wyższe 
uczelnie, przyjmuje zapi­
sy: Sopot. Armii Czerwo­
nej 70 (wejście od Kra­
sickiego), wyłącznie godz. 
16—17. Ostatnie dni zapi­
sów. G-7907

PRACA
CUKIERNIK deserant po­
trzebny. Praca stała. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-9526”.
UCZNIA przyjmie zakład 
stolarski, Oliwa, Kubusia 
Puchatka 54. G-9477
P ANIENKA do cerowni
artystycznej — potrzebna. 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 9.
SPODNIARZ potrzebny.
Sopot, ulica Boh, Monte 
Cassino L G-9522

zguby

DZIEDZIC Edward, Koś­
cierzyna, Kolejowa, zgu­
bił prawo jazdy katego- 
rii ciągnikowej, wydane 
Przez Wvd" ■ ał Komu 
cji Kartuzy. P-513

LEKARSKIE
SKÖRNO - weneryczne dr 
Przylipiak. Gdańsk — 
Długa 64—65, tel. 31-56-65.

G-8886

RÓŻNE

RABKA: pensjonat przyj­
mie dzieci, doskonale wy­
żywienie. opieka wycho­
wawcza i lekarska. Rab­
ka. Krótka — pensjonat 
„Irka”, tel. 16-77. K-3411

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, przedpokój, wysoki 
parter w Nowym Porcie, 
na większe. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-9472”.

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
.Płocku, 3 pokoje, kuch­
nia, komfort, I piętro, na 
podobne w trójmieście. 
Wiadomość: tel. 51-37-15,
od godz. 18. G-94B6

PRZETARGI I LICYTACJE
Technikum Ekonomiczne w Gdyni-Orłowie ul. Boha­
terów Stalingradu 57 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie laboratorium do nauki języków ob­
cych na 24 stanowiska. Bliższe informacje uzyskać 
można w dyrekcji szkoły, w przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Termin składania ofert do dnia 30 maja 
br. Otwarcie nastąpi 6 czerwca o godz. 10.00 w gma­
chu szkoły. Technikum zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. jööö-K

LOKALE

DWIE panie, członkinie 
spółdzielni poszukują po­
koju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk, pod „G-9528”

PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju. Gdańsk. To­
ruńska 24 a—8. G-9521

WYNAJMĘ pokój z wy­
godami. Gdańsk, ul. Bee- 
thoyena 38.__________ G-9515
ZAMIENIĘ — 3-pokojowe 
mieszkanie. komfort, z 
ogrodem, w śródmieściu 
Słupska na 2-pokojowe w 
trójmieście. Wiadomość: 
Gdańsk-Chełm, Reformac- 
ka 10._____________ G-9479
TORUŃ: pokój z kuch­
nią, komfort, zamienię 
na podobne w trójmieś­
cie. Wiadomość: Gdańsk,
ul. Toruńska 2 B—1 A, lub
tel. 471-310.  G-9483
ZAMIENIĘ 4,5 pokoju, 
wygody centrum na 2,5 
pokoju centrum Wrzesz­
cza, Telefon 41-21-31. 
____________ G-9482
POKÖJ do wynajęcia 
Płatne za rok. Sprzedam 
maszynę dziewiarską „Ka 
szubka” z gwarancją. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Kiliń­
skiego 42—2,_________G-9480
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
2-pokojowe, komfortowe, 
noYye budowmctv ^ -a i ' 
pokojowe lub pokój z 
kuchnią, tylko z balko­
nem, nowe budownictwo. 
Tel. 41-43-87, od 14.

0-9493

Inspektorat PGR _ Dzierzgoń, pow. sztumski ogłasza 
pizetarg nieograniczony na sprzedaż motocykla mar- 
ki „Jawa” 175, cena wywoławcza 4.500,— zł. Przetarg 
odbędzie się w dniu ^ czerwca 67 r. o godz. “10 w 
siedzibie inspektoratu. Motocykl zgłoszony do prze­
targu oglądać będzie można w Inspektoracie PGR 
Dzierzgoń od dnia 5. VI. 67 r. od godz. 8 do 10. Przy­
stępujący do przetargu musi wpłacić do kasy in­
spektoratu wadium w wysokości lo proc. ceny wy­
woławczej, najpóźniej do dnia 7. VI. 67 r„ goaz. 9.

3568-K

PRACOWNICY POSZUKIWAN I
„MORSKA OBSŁUGA RADIOWA STATKÖW” za­
trudni zaraz ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnie­
nia prez, MRN: ślusarzy precyzyjnych, ślusarzy na­
rzędziowych, ślusarzy maszynowych, galwanizerów, 
szlifierzy, frezerów, tokarzy lakierników, radiomecha­
ników, konserwatorów urządzeń elektronowych, insta­
latorów urządzeń radiokomunikacyjnych i nawiga­
cyjnych wymagane świadectwo ukończenia ZSZ 
świadectwo czeladnicze, względnie zaświadczenie’ 
stwierdzające praktykę w ww zawodach — dozorców 
do straży przemysłowej — inżynierów elektroników 
i mechaników — techników elektroników i mecha­
ników na _ stanowiska technologów i konstruktorów 
— kierowników magazynów branży elektrycznej i me­
chanicznej — kierownika dz. finansowego z prakty­
ką _-w przemyśle. Uposażenie wg taryfikatora. Wyso­
kość płac do uzgodnienia na miejscu. Kandydaci 
proszeni są o zgłoszenie się codziennie w godzinach 
od 9.00 do 13.00 w dziale kadr i szkolenia zawodo­
wego w Gdyni, ul, Zygmunta Augusta 3-5-7 tel. 
21'87~34- ________________  3516-K

Sprzedawców poszukuje zaraz do punktów sprzedaży
detalicznych w Gdańsku, ul. Marynarki polskiej Zie­
lony Trójkąt, ul. Zakopiański, ul. Łąkowa, ul. ’Dzie­
wanowskiego, ul. Jedności Robotniczej, ul. Skarpo­
wa, oraz do miejscowości wiślinka i Sobieszewo, 
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” Oddział Rejonowy w Gdańsku, ul. Podgarba- 
ry 10. Zgłoszenia j. w. pokój nr 1. 3493-K

Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego w Gdyni przyjmie zaraz technika mechanika na 
stanowisko kalkulatora do z/ślusarni, inżyniera 
względnie technika mech. z praktyką na stanowisko 
z-cy kier. z/ślusarni, technika bud. do działu płac. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu w 
dziale kadr «— Gdynia, ul. Śląska 53, pok. 22, 3513-K

16. Finlandia 10:16,18, 17. Mar#* 
ko 10:25,36, 18. Algieria 10:28,50.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA 

PO 14 ETAPACH:
I. Maes (Belgia) 48:13,47, 2. Ki- 

riłow (Bułgaria) 48:18,41, 3. MĄ 
GIERA (Polska) 48:20,06, 4.
Smolik (CSRS) 48:20,55, 5.
Hoffmann (NRD) 48:20,59, 6.
BŁAWDZIN (Polska) 48:21,16, 7. 
P. Tesselaar (Holandia) 48:21,22, 
8. Heintz (Francja) 48:22,20, 9.
Doleżel (CSRS) 48:22,53, 10.
Marks (NRD) 48:25,13, U. SajdhU 
żin (ZSRR) 48:27,39, 12. Moiceanu 
(Rumunia) 48:27,56, 13. KEGEL 
(Polska) 48:28,34. 20. CZE­
CHOWSKI 48:34,08, 21. POLE­
WIAK 48:36,40.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWĄ 

PO «14 ETAPACH!
1. POLSKA 145:00,34, 2. NRD 

145:01,33, 3. CSRS 145:12,15, 4.
Bułgaria 145:21,25, 5. ZSRR
145:39,31, 6. Belgia 145:40,33, 7.
Francja 145:42,29, 8. NRF —« 
Berlin zach. 145:46,42, 9. Jugo­
sławia 145:52,53, 10. Węgry
145:56,17. 11. Szwajcaria 145:56,39, 
12. Rumunia 145:58,37, 13. Holan­
dia 146:09,23, 14. W. Brytania 
147:14,14, 15. Dania 148:31,39, 16. 
Maroko 148:48,14, 17. Algieria 
149:21,13. 18. Finlandia 152:11,41.

------©-------

Młodzież ollwska
ma własny ośrodek
sportowy
Przy ul. Wita Stwosza w Oli 

wie powstał nowy obiekt spor 
towy, należący do Szkolnego 
Miejskiego Ośrodka Sportowe­
go w Gdańsku. Właściwie o- 
biekt ten nie jest tak całkiem 
nowy, gdyż pamiętamy iż 
przed wielu laty rozpoczął 
jego budowę start, później prz# 
jęło go miasto, aby wreszcie, 
przekazać szkolnictwu. Zada­
niem ośrodka jest koordynacja 
ruchu sportowego wśród mło^ 
dzieży szkolnej, a oto co o 
działaniu tej now7ej placówki 
mówi jej obecny kierownik 
mgr Tadeusz Brzeski:

— W bieżącym roku mamy 
zamiar roztoczyć opiekę nad( 
budową boisk szkolnych reali­
zowanych z funduszów Totall 
zatora Sportowego. Kadra na­
szych instruktorów prowadzić 
będzie akcję „5 milionów”. W 
najbliższym czasie włączymy 
się do prowadzenia wojewódz­
kiej ligi szkolnej w siatkówce i 
koszykówce. — Niezmiernie waż 
ną dyscypliną jest gimnasty­
ka wyrównawcza. Na niej właź 
nie skupimy szczególną uwa-i 
gę. Pragniemy zachęcić mło­
dzieżdo aktywnej pracy 
nowo utworzonym Międzyszkol 
nym Klubie Sportowym przy 
Ośrodku. Ponieważ zaś sam 
ośrodek nie ma jeszcze nazwy 
ogłaszamy na nią konkurs do­
stępny dla wszystkich ucznióW 
szkół podstawowych i średnich. 
Główną nagrodą w konkursie 
jest bezpłatny wyjazd na cen 
tralne igrzyska młodzieży szkol 
nej (17—22 lipca br. w Lubli­
nie). Propozycje na nazwę • oś­
rodka należy nadsyłać do 1 
czerwca br. na adres: Szkolny 
Związek Sportowy Zarząd Okrę 
gu, Gdańsk, al. Zwycięstwa 51.

(R. A.)

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Gdańsku, ul. 
Tkacka 11/13 zatrudni zaraz: inżyniera z wykształce­
niem hydrogeologicznym lub bud. wodnego z prak­
tyką w wykonawstwie wierceń hydrogeologicznych. 
Wymagana^ znajpmość organizacji pracy w przedsię* 
biorstwie, mzymera z wykształceniem wodno-sanitar* 
nym z praktyką na stanowisko kierownika oddziału 
robot instalacyjno-wodnych. Wymagane uprawnienia 
budów lano-wodne, inżyniera energetyka z praktyką. 
Pożądana grupa kwalifikacyjna BHP-SEP dwóch eko­
nomistów z wykształceniem wyższym ekonomicznym, 
ekonomistę z praktyką do działu gospodarki materia­
łowej — wymagane wykształcenie wyższe lub średni# 
ekonomiczne i znajomość zagadnień gospodarki ma­
teriałowej, ekonomistę z praktyką do działu zaopa­
trzenia - wymagane wykształcenie wyższe lub śred- 
^newek°n0miiC?nf 1 zna.1°mość branży elektrycznej, księ- 
g ą z praktyką do księgowości finansowej (koszty) 

wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne, wa- 
unki płacy do omówienia na miejscu. 3510-K

SpTFlia Pracy „Zegarmistrz” w Sopocie, 
ul 20 Października 753,_ tel. 51-15-64 zatrudni natych­
miast mzyniera-mechanika na stanowisko kierownika 
technicznego. Warunki pracy 1 płacy do omówienia 
w biurze zarządu w godzinach od 10 do 15. 3507-K

Przedsiębiorstwo Miejski Handel Detaliczny Artyku­
łami Spożywczymi w Sopocie przy ul. 20 Paździer­
nika 817a zatrudni: 2 kierowników sklepów tj I 
kier skł. spożywczego i i kierownika sklepu miesńo- 
-wędhmarskiego oraz sprzedawców. Warunki płacy i 
pracy do uzgodnienia w dziale kadr pod wyżej wska­
zanym adresem. 3531-K

Miejskie przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane W 
Gdyni przyjmie natychmiast następujących pracowni* 
kow: kosztorysanta, murarzy, blacharzy, dekarzy, 
cieśli, robotników niewykwalifikowanych ślusarza o-

2,xrtlek!r/^ÓW w-111 gr‘ wzgU IV SEP- Wynagrodze­
ni* W^Uklad^zblorowego Pracy w budownictwie. 
,^';™lesl,y;cy winni posiadać własne narzędzia za u- 
zywame których otrzymują ekwiwalent pieniężny. Przy 
Przyjęciu do pracy wymagane skierowanie z Wydzia4 
u Zatrudnienia, odpowiednie dokumenty stwierdza­

jące kwalifikacje zawodowe, oraz świadectwo lekar­
skie -wydane przez tekarza zakładowego. Praca na 

Gdyni, cwent- Gdańska-Wrzeszcza. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja zatrudnienia MPRB — Gdynia, 
dl- GPata Hackiego nr 12, tel. 21-68-16. Dojazd kolejk4 
eI „ryCzna (0 stacji Gdynia-Grabówek, trolejbusem 
nr 22 do pętli, trolejbusem nr 25 Gdynia-Grabówek. 
__________________________ _______  ________ 3514-K

”R^Li^MA” °/Gdańsk. ul. Szeroka 121/122 za*
nipnfa1 ZA skier°waniem z Urzędu Zatrud­
nienia elektromonterów do konserwacji reklam neo­
nowych na terenie trójmiasta, technika-elektryka do
iMttjmta ^i^ntaŻem rekIam neonowych oraz pro- 
jektanta elektryka, warunki pracy j płacy do omó-
wienią w sekcji kadr w godzinach od 8.0» do 15.00,

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych Klerów-
G^Msjt,mB°u6,Ót^TChanl^0"'an!'c,’ “ " » PtuicTi
dn L,, Swierczewskiego 4 zatrudni zaraa
cło pracy na budowach Gdańska i Pruszcza Gd Hp-rowców kat. I, li, i m (stara), opefatorów z upraw-
memami na ładowarki „Mazur”, koparki Waryń­
ski , walce drogowe spalinowe 10 do 14 ton” mońte- 
rów samochodowych i silnikowych z 5-letnią prakty-
wg układr,?mh”tera sa,nochodowego, warunki płacy 

zbl?r°wego pracy w budownictwie. Zgła-

1. Arkonia 22 34 53—11
2. Lech 22 34 49—9
3, Warta 22 32 35—12
i. Polonia Gd. 21 31 39—18
5. Zawisza I b 22 23 29—28
6. Bałtyk 21 22 28—22
7. Darzbór 22 22 21—288. Bud owi. Bydg. 22 19 20—25
9. Tur Turek 22 19 24—31

10. Unia Wąbrz. 22 19 21—44U. Calisia 22 18 25—34
12. Polonia Poznań 22 17 18—3013. Czarni 22 16 23—40
11. Błękitni 21 15 20—32
45. Flota 21 15 22—39
16. Lechia Szczec. 22 12 19—43

(St)
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Przed chwilą spadł deszcz.
W rozmiękłej ziemi stopy grzęzną po kostki. 

Słychać ciężkie sapanie kafarów. Wkoło deski i 
pokryte brunatnym nalotem rdzy stalowe pręty 
zbrojenia. Z oddali dobiega warkot sprężarek. Bla­
szane beczki po asfalcie do izolacji fundamentów. 
Świeże wykopy ziemne. Betoniarki.

— Zagęszczenie tu jest cholerne... Kierownik 
na kierowniku siedzi! — komentuje sytuację kie­
rownik budowy Jan Szyfer, mając na myśli 
wielką koncentrację sił środków i obiektów na te­
renie budowy.

6BAŃSKIE Zakłady Na­
wozów Fosforowych 

są jednym z tych obiektów 
inwestycyjnych, na których 
można spotkać wojskowe 
mundury Gdańskiego Pułku 
Obrony Terytorialnej. Spe­
cyfika tego rodzaju wojsk 
polega na tym, że po okre­
sie intensywnego szkolenia 
ogólnowojskówego żołnierze 
podejmują pracę na rzecz 
gospodarki narodowej, ucząc 
się bronić tego, co sami bu­
dują.

Mija właśnie pora drugie­
go śniadania. Na budowie 
pojawiają się żołnierze. W 
wykopach fundamentowych, 
przy betoniarkach — sło­
wem wszędzie tam, gdzie 
są potrzebni. Z krzepą za­
bierają się do roboty, kła­
dąc w dosłownym tego po­
jęcia znaczeniu fundamenty 
wielkiej chemii. Tu, nad 
Kanałem Kaszubskim w 
Gdańsku!

Drużyna kpr. Władysława 
Skroka składa się w więk­
szości z murarzy.

— Oni wszystkie roboty ro­
bią, żadnych zastrzeżeń nie 
mam, pracują chętnie... — 
powiada kpr. Skrok.
Wśród murarzy znalazł 

się jeden ślusarz, szer. Jan 
Brzozowski. Na pytanie, jak 
daje sobie radę łopatą, od­
pala:

— Dobrze, tężyzny przyby­
wa...

— Nie narzekam na swoją ro­
botę, tylko przepustek za ma­
ło... — odpowie szer. Jerzy 
Karaś na pytanie reportera.

* Pobudka, śniadanie i na

budowę. Po pracy, p0 po­
łudniu — zajęcia wojskowe. 
Służba zasadnicza w Od­
działach Obrony Terytorial­
nej trwa 10 miesięcy. W 
okresie tym młodzi ludzie 
spotykają się, nierzadko po 
raz pierwszy w życiu, z 
uczciwą pracą i z regulami­
nem wojskowym, który ni­
komu — jak uczy praktyka 
— w życiu jeszcze nip zasz­
kodził. A zwłaszcza tym, 
którzy „w cywilu” nie zna­
li żadnych reguł i ograni­
czeń swego postępowania. 
Wyniesiony z wojska na­
wyk pracy i porządku przy­
da się niejednemu na pew­
no.

Błądząc po wykopach 
budowy trafiamy na 

drużynę st. szer. Zygmunta 
Sikorskiego, rodem z Ło­
dzi. W cywilu był magazy­
nierem. W wojsku nauczvl 
się najpierw obchodzenia 
z pistoletem maszynowym, 
maską przeciwgazową, ło­
patką saperską, a teraz do­
wodzi drużyną uzbrojoną w 
łopaty. Najlepszą w tym 
plutonie! Chłopaki Sikor­
skiego zarobili sobie ostat­
nio po 4 dni urlopu w za­
mian za 130 proc. normy. 
To się nazywa robota, pro­
szę cywili!

Napotkany przypadkiem 
majster Michał Biłaś po­
wiada o nich:

— Bardzo zdyscyplinowani, 
pracowici...
Inni majstrowie budowy 

Szyfera też są tego samego

Wielka i mała, polityka

Niesławny koniec „królowych“
Dwa sławne statki trans­

atlantyckie — należące do 
brytyjskiego armatora „Gu- 
nard Line’’ giganty „Queen 
Mary” i Queen Elisabeth” w 
najbliższym czasie pójdą 
„na żyletki” — jeśli nie 
znajdzie się nabywca, który 
by zapłacił więcej niż cena 
złomu. Przypuszcza się, że 
po przeznaczeniu na złom 
każdy z tych transatlanty­
ków} przyniesie około 
1.820.000 dolarów — 'JO do­
larów za tonę — to znaczy 
o 280.000 dolarów mniej c- 
niżeli wynosi roczny defi­
cyt każdego z nich...

„Queen Mary”, która roz­
poczęła regularną żeglugę 
na Północnym Atlantyku 
przed 21 laty, zostanie wy­
cofana z linii już w paź­
dzierniku br. Jej miejsce zaj 
mie nowy luksusowy paro­
wiec tego samego armatora, 
znany na razie jedynie pod i 
kryptonimem Q-4 („czwarta ] 
królowa”). Statek ten z jed j 
nym tylko wyjątkiem — w 
1937 roku, kiedy został zdy 
stansoioany przez francuską 
„Normandie” — chlubił się 
aż do 1952 roku rekordem 
szybkości transatlantyckiej.

Obie „królowe” są dziś 
największymi statkami pa­
sażerskimi świata, ich wy­
porność wynosi 81 i 83 tysią 
ce ton. Nowa „królowa” bę­
dzie miała tylko 58.000 ton, 
ale będzie przewoziła nie­
mal tyle samo pasażerów 
— ponad 2.000 — co obie jej 
poprzedniczki. Po ich zło­
mowaniu największymi jed­
nostkami na linii transatlan 
tyckiej pozostaną francus­
ka „France" (66.348 t.) i a-

merykańska „United Sta­
tes” (52.027 t.).

W czasie voojny oba statki 
służyły jako transportowce 
d0 przewozu wojsk.

zdania o wojakach. W do­
trzymaniu nakreślonego uch­
wałą KERM terminu prze­
kazania obiektu do eksploa­
tacji w' IV kwarta’e przy­
szłego roku żołnierze Gdań­
skiego Pułku Obrony Tery­
torialnej też chcą mieć swej 
konkretny udział.

M AJLEPSZĄ jednakże 
drużyną w kompanii 

są ludzie kpr. Eugeniusza 
Bruskiego, stolarza z Koś­
cierzyny. Budują właśnie z 
desek wiatę. Robota ciesiel­
ska. Echo młotków odbija 
się o potężne zbiorniki — 
typowy element architektu­
ry przemysłu chemicznego. 
Z komina wysok0 w górze, 
dobywają się kłęby poma­
rańczowej barwy substancji, 
nasączając powietrze lekko 
gryzącą oczy wonią chemi­
kaliów.

— Klawikowski, Wawrzycki, 
Białk, Keller, Potrykus, Fob- 
ke i Radke... — recytuje z 
pamięci nazwiska swoich żoł­
nierzy dowódca drużyny.

— Najlepszym organizatorem 
obok dowódcy drużyny jest 
szeregowiec Radke... Biega, 
poci się, dba o robotę... — 
powiada dowódca plutonu, 
chor. rez. Andrzej Maslyk.

— Dużo zależy od kaprala 
— uzupełnia kierownik Szy­
fer.

— Jak drużyna robi, a on 
się położy, to nic z tego nie 
wyjdzie — stwierdza dowód­
ca kompanr mjr Stanisław 
Komik, który też przyszedł 
na budowę, aby skontrolować 
swoje wojsko.
Mjr Romik przyjechał na 

Wybrzeże rok temu ze Śląs­
ka. Na olimpiadzie w Rzy­
mie zajął 5 miejsce w strze 
laniu z pistoletu dowolnego. 
Rekordzista i reprezentant 
barw polskich za granicą. 
Przykro byłoby się nawinąć 
takiemu strzelcowi pod rę­
kę...

Z doświadczeń kierowni­
ka Szyfera wynika, że 

wojsku nie należy przy­
dzielać tzw. gorszej roboty 
niż pracownikom cywilnym. 
Zorientują się natychmiast 
i udają, że pracują. Kiedy 
natomiast widzą, że kierow­
nictwo budowy stawia na 
nich, powierzając im robo­
tę bardziej odpowiedzialną 
i skomplikowaną, do głosu 
dochodzi ambicja. Żołnierze 
nie chcą na budowie zapy­
chać dziur! Szyfer wie o 
tym doskonale. Tutaj też 
przydaje się psychologia, 
której zastosowanie daje 
wyniki w postaci cieka­
wych nader osiągnięć dru­
żyny kpr. Bruskiego.

Chłopcy z Oddziałów Ob­
rony Terytorialnej żyją 
nie tylko pracą. Oprócz 
szkolenia ogólnowojskowego 
kończą 6 i 7 klasę. 30 proc. 
kompanii pracującej, jak 
mawiają w pułku, „na siar­
ce” mają do czynienia po 
kilka razy w tygedniu z 
nauczycielem w ramach ak­
cji dokształcania.

— Wtorki, środy i piątki 
— informuje zastępca do­

wódcy kompanii do spraw 
politycznych, w cywilu — 
ekspert skór surowych z 
Gdyni, ppor. rez. Jerzy Steg- 
ner.

ODWIEDZAJĄC budowę 
Gdańskich Zakładów 

Nawozów Fosforowych nie 
sposób puścić mimo uszu 
opinię generalnego wyko­
nawcy, jakim jest Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego. Na 
czele kierownictwa grupy 
robót stoi stary budowla­
niec, Mieczysław Rynczak: 

— Jakkolwiek — powiada 
— współpracuję z wojskiem 
od kilku lat, to na tej bu­
dowie z przyjemnością stwier 
dzam, że po raz pierwszy 
współpraca ta układa się jak 
najbardziej prawidłowo, ku 
zadowoleniu obu stron. My 
jesteśmy zadowoleni z ich 
pracy, a oni z naszej orga­
nizacji...
Żołnierzy można tutaj 

spotkać na wszystkich moż 
liwych odcinkach budowy: 
prace ziemne, betoniarskie, 
murarskie, ciesielskie, a 
nawet przy bardziej pro­
stych nie wymagających sp? 
cjalizacji robotach monta­
żowych. Jakby nie było, po 
nad 10 min złotych ogólne­
go przerobu w br. bedzie 
właśnie dziełem wojska. 
Każdy z kilku kierowników 
budowy chętnie widzi u 
siebie mundury. A budowa, 
ze względu na koncentrację 
obiektów oraz zakwaszony 
grunt, nie jest najłatwiej­
sza. Stąd specjalna izolacja 
fundamentów pod magazy­
ny fosforytów, oddział kwa­
su fosforowego, magazyny 
superfosfatu, elektrociep­
łownię i inne obiekty tego 
chemicznego kambinatu, któ 
ry dostarczy niebawem rol­
nikom województw północ­
nych pierwszy potrójny su- 
perfosfat. I wielu dzisiej­
szych szeregowców z kom­
panii mjr Romika powie 
jadąc na Westerplatte:

— Popatrzcie, to ja budo­
wałem tę fabrykę! Byłem 
wtedy w mundurze...

Por. rez. Lech MEKKAS Z

Miasto samobójców

Najlepszy strój podróżny, 
wycieczkowy, a w ogóle na 
chłodniejsze dni lata — to 
damska wersja męskiego gar 
nituru. Najmodniejsze są z 
materiałów w stonowane 
kratki, pepitkę lub w prąż­
ki.

Na zdjęciu: modelka pre­
zentuje jeden z garniturów 
wyprodukowanych przez 
NRD-owski przemysł odzie­
żowy.

CAF — ADN

W ciągu ubiegłego roku 
aż 897 mieszkańców za­
chodniego Berlina zginęło 
śmiercią samobójczą, po­
twierdzając ustanowiony 
przez to miasto rekord nie 
do pozazdroszczenia. W 
1965 roku liczba samobój­
ców w zachodnim Berlinie 
imjnosila 909 osób, a w 
1964 — 881. W stosunku do 
liczącej 2,2 miliony ludności 
miasta, jest to najwyższy 
wskaźnik samobójstw na 
ś wiecie.

Przyczyna tego zjawiska 
jest ciągle jeszcze przedmie \ 
tern sporów między specjali­
stami. Jeden z brytyjskich j 
psychiatrów utrzymuje, że\ 
w zachodnim Berlinie, | 
Hongkongu i w dotkniętych > 
kryzysem dawnych ośrod- j 
kach przemysłu włókienni- j 
czego w północnej Anglii, sa ; 
mobójstwa popełniają prze- j 
de wszystkim ludzie star- \ 
si, ponieważ młodzież ma- j 
sowo ucieka z tych miast, 
szukając pracy gdzie in­
dziej. Wysoki wskaźnik sa 
mobójstw ma więc być odbi 
ciem „społecznej izolacji”

■ starzejących się roczników.
Ze statystyki samobójstio I wynika, że w 1967 roku oko

ło 49 proc. tych którzjf 
targnęli się na życie liczyło 
od 20 do 50 lat, 23 proc. — 
od 20 do 30, 13 proc. od 50 
do 60, a 7 proc. powyżej 
60 lat.

------ •-------

„Ärged“
uczy
ekspedientów

Centrala handlowa „Att 
ged” rozpoczyna niebawem 
bardzo pożyteczną akcjęS 
szkolenie ekspedientów W 
zakresie użytkowania i kom 
serwowania drobnego sprzę- 
tu gospodarstwa domowego. , 
Chodzi przede wszystkim o 
nowości produkcyjne, któ« 
rych minio różnych opói- 
nień, z każdym rokiem przy 
bywa coraz więcej. Akcja 
jest ważna zwłaszcza jeśli 
chodzi o artykuły elektro­
techniczne i zmechanizowa­
ne. Może więc poprawi siąj 
nareszcie w sklepach infor­
macja, którą n3 rzecz klien­
tów powinni świadczyć eks­
pedienci.

Pomoc nie trafia w „dziesiątkę“
Jest cała masa usług, którym nie wystarcza już 

symboliczny pocięgiel i w których jakość wykona­
nia zależy od precyzyjnej obróbki mechanicznej na 
nowoczesnych maszynach. Jest również wiele warszta 
tów rzemieślniczych, w których instalowanie drogie­
go sprzętu nie zawsze się opłaca, nie mówiąc już o 
tym, że przydziały maszyn dla rzemiosła są bardzo 
niewielkie i nie każdy rzemieślnik może z nich sko­
rzystać.

Technicznym niedostat 
kom próbuje wychodzić 

naprzeciw Rzemieślnicza 
Spółdzielczość Zaopatrzenia 
i Zbytu, uruchamiając dla 
potrzeb zrzeszonych w niej 
rzemieślników specjalne za 
kłady tzw. pomocnicze. Są 
to placówki, w których gro 
madzi się możliwie najpeł­
niejszy zestaw maszyn i na­
rzędzi specjalistycznych do 
dyspozycji niedoinwestowa- 
nych technicznie warszta­
tów rzemiosła.

Rzemieślnik ma prawo ko 
rzystać z ich usług za nie­
wielką opłatą na miejscu, 
bądź poprzez wypożyczenie 
potrzebnego sprzętu na z gó 
ry określony czas. Tego ty­
pu pomoc techniczna sama 
w sobie na pewno jest słu­
szna i w naszych warunkach

ekonomicznie potrzebna. Czy 
zdaje jednak egzamin w 
praktyce?

Z CZYM DO GOŚCI?

Na razie działa w całym 
kraju niewiele ponad 50 za 
kładów pomocniczych. Mniej 
więcej połowa z nich to wy 
pożyczalnie sprzętu budow­
lanego, kilka dysponuje apa­
raturą kontrolno-pomiarową 
oraz urządzeniami do ob­
róbki metali, skór i włókna, 
dwa świadczą usługi w za­
kresie odlewnictwa.

Ta „pięćdziesiątka” jest 
jednak bardzo zróżnicowana 
pod względem wyposażenia 
technicznego — tylko bo­
wiem nieliczne zakłady są 
w stanie czymś rzemieślni­
kom zaimponować, więk-

Pccieszaf^y
wskaźnik

W ostatnim roku ubiegłej 
pięciolatki zakłady przemysłu 
motoryzacyjnego w naszym kra 
ju wyprodukowały około 28,5 
tys. samochodów osobowych. 
Szacuje sie, że w roku 1970. 
liczba wozów wzrośnie do 65 
tysięcy sztuk. Wzrost wynie­
sie więc 145 proc. co jest 
wskaźnikiem pocieszającyjOR,

W sobotę oglądałem 
w Gdyni gościnny wy­
stęp teatru norweskiego 
z Oslo — Det Norske 
Teatret — którego zna­
komite przedstawienie ib 
senowskiej „Nory" było 
pokazem wirtuozerii icar 
sztatu aktorskiego, zwła­
szcza przez grającą ty­
tułową rolę Monnę Tand 
berg, ale równocześnie 
prezentowało doprowadza 
ny niemal do perfekcji 
teatr tradycyjny, utrzy­
many w konwencjach 
realistycznych, nawet na 
turalistycznych, a już 
następnego dnia, w nie­
dzielę, na premierze w 
sopockim Teatrze Kame­
ralnym coś zupełnie in­
nego, przeciwnego, a mo 
że i przeciwstawnego, 
bo niemal zupełnie bez 
akcji dramatycznej, coś 
na wskroś nowoczesne­
go, słowem premiera sztu 
ki Tadeusza Eóżewicza 
„Wyszedł z domu”. I w 
tym przedstawieniu dos­
konałe aktorstwo, cho­
ciaż oparte na zupełnie 
innych zasadach formal­
nych, wymagające jed­
nak r cumie precyzyjnie 
funkcjonującego warszta 
tu.

A więc — teatr, to aktor.
Przeciwstawme mogą 

być założenia autorskie, ale 
dobre spektakle, mocno 
przemawiające do widza, 
muszą jednak zagrać ak­
torzy z prawdziwego zdarzę 
nia. A wiec, choć obejrze­
nie, tak dzień po dniu, dwu 
tak przeciwstawnych spek­
takli na pewno zaszokowa­
ły tych* którym dane było

zumieją, nawet jeśli nie 
dosłownie — to podskórnie 
podświadomie przyjmują 
głoszone przezeń tezy. A 
on chce. aby przestali wie­
rzyć w to co zwykliśmy u- 
ważać za truizmy, a zaczęli 

je oglądać, oba przeżycia! się zastanawiać. Kpi więc
artystyczne były dużej kla-| na potęgę ze wszystkiego, 
sy. także i z tego czego... „nie

. . , . , ! należy szargać”. Jest przy
Czy Rozewicz jest więk-i t Dr2ekorny. : zostawia

szym Meta czy drarrvatur- niedopowiedzenia, raargi-
giern? Ma dopiero 46 lat, a ..................... 0
więc nie powiedział jesz­
cze ostatniego słowa. Jego 
liryki już go umieściły na 
kartach encyklopedii, teraz 
wiele miejsca w jego twór 
czości zajmują sztuki tea­
tralne, głośna „Kartoteka”, 
„Nasza mała stabilizacja”, 
kilka jeszcze innych i naj­
nowsza — „Wyszedł z do­
mu”. Tłumaczono go na 
kilkanaście języków, wię­
cej niż tłumaczono Reymon 
ta, nim został laureatem 
Nobla.

nesy, które trzeba samemu 
sobie dopisać.

Wyszedł z domu. Zawę 
drował gdzieś na cmentarz, 
czy wręcz na śmietnisko, 
gdzie dwóch grabarzy, jak­
by z Hamleta, kopie a ra 
czej odkopuje grób, który 
ma kogoś zrehabilitować... 
Rozmowa i scena iście szek 
spirowska, ale z sarkastycz 
nym przymrużeniem oka. 
Dzieje się to w interme­
dium miedzy dwoma akta­
mi. Pierwszym, w którym

w świecie pozornego ładu, ną rolę zagrała na pozio- 
do którego chce Henryka mie wysoce artystycznym.

Ewa, stosując W swych wybuchach rozpa dów trudniących się przero--
terapie, wobec czy, w chwilach wyznań

powrocie 
przeróżne
zaniku pamięci po wstrzą-! zgoła ekshibicjonistycznych 
sie ■ mózgu, spowodowanym była tak wyrazista, a za- 
pośliznięciem się na skór- razem prosta i prawdziwa, 
ce banana (jedk je... gra-j że aż wzbudzała podziw, 
barze) i upadkiem na na-1 To aktorka wielkiego for- 
grobkowy kamień. Tę po-j matu. Rolę Henryka objął 
żerną akcję kończy przy-j Goliński sam, widać najbar 
bycie szkolnego kolegi —j dziej ufa sobie. Na pra- 
Grubasa, którego samoza- wach kontrastu zagrał w 
dowolenie tak wstrząsa Hen sposób bardzo opanowany,

szość zaś dysponuje sprzę­
tem bardzo powszechnie sto 
sowanym w indywidualnych 
warsztatach, stosunkowo łat 
wo dostępnym na rynku i. 
tym samym mało atrakcyj-i 
nym. -

czym do gości? — Chcia
•-» łoby się powiedzieć. Pa 
co inwestuje się w tego typu 
zakłady skoro rzemieślnicy, 
tylko sporadycznie z nich 
korzystają? Faktyczna przy-' 
datność tych zakładów staje 
pod znakiem zapytania, są 
nierentowne, mają długofa­
lowe przestoje, nie amortyą 
żuje się zakupiony sprzęt* 
Nie taki chyba cel przyświe-: 
cał organizatorom sieci po-J 
mocy technicznej dla rze-- 
miosł usługowych.

MILIONY W MASZYNACH
Nad dalszym charakterem! 

tej pomocy wypada się za-* 
stanowić, by wydawanych' 
na nią środków nie zamrozić; 
w zbytecznym, standardo­
wym sprzęcie. A tegoroczne 
plany rzemieślniczej spół-4 
dzielczości zapowiadają się 
nawet bogato: sieć zakła­
dów pomocniczych zwiększy 
się o 72 nowe placówki« 
Wśród nich ma być 40 wypo 
życzalni sprzętu budowlane 
go, 18 prowadzących obrób 
kę mechaniczną, II zakła-

Ewa (Halina Winiarska) i Henryk (Jerzy Goliński)
Fot. T. Link

#* HOĆ przemawia języ- 
kiem trudnych pojęć, 

czytelnicy i widzowie tea-

żona Henryka — Ewa sza­
leje i miota się, gdy mąż 
nie wraca, i w drugim —-

tralni dobrze go widać ro- w rodzinnej przeciętności,

rykiem, że... bandażuje so­
bie twarz i w takim sta­
nie w jakim go przypro­
wadzili sanitariusze po wy 
padku — znów wychodzi z 
domu, aby szukać nowej o- 
sobowości, zapomnieć o sta

bem i uszlachetnianiem su­
rowców wtórnych oraz odpa 
dowych, ponadto galwanizer 
nia, ciągarnie drutu, beto- 
niarnie, miniaturowa huta 
szklą itp.

REJESTR POTRZEB
Przede wszystkim jednak 

warto by się pokusić o spo­
rządzenie orientacyjnego

używając, środków najprost przynajmniej rejestru po 
szych, tak jednak dawko-jtrzeb. O tym, jaki sprzęt

techniczny jest najbardziej 
potrzebny przy wykonywa­
niu usług wiedzą najlepiej 
sami rzemieślnicy. I tylko 
postulaty w tym zakresie mo

wanych, że nie wzbudzały 
niesmaku, także w momen­
tach fizjologicznie drasty­
cznych.

Resztę ról — nawet najbar- , . , , .
rym, stworzyć nowe pięk-, dziej drugoplanowych — ob- pomoc w najwłaściwszym 
niejsze życie 7 jsadzono bardzo starannie, określeniu potrzeb. Słuszna

'Dwiema paniami, występujący również byłoby W prz.ypad-
Pozorna akcja, ledwie myślanych ^ąsTadek^byiy1 mi- ku us.lug’ na które Popyt wy 

wątły jej szkielet drama- cyna Legut i Zofia Mayr. sier st(?Puje okresowo, organizo- 
turgiczny, na którym Róże żanta milicji zagrał chyba nie wać wspólne dla kilku spół- 
wicz rozwija i znów zwija dzielni rzemieślniczych za-
całe kłębowiska myśli. Rożnych szekspirowskich Pgrabarzy k|ady. pom.ocnicze; Ta.kie. Pla 
prawia się w nich z samym Lt>°n załuga i Andrzej sza-(cówki międzyspółdzielniane
sobą, z nami. Kompromi- BJ*°rzvteLÄSkiTjT- koncentracji
tuje uznane pojęcia i poka liusz Terajewicz) i w ostatniej miałyby zapewniona
żuje, że można i trzeba mi scenie pokazał sic ów zadown-!K ~ 1 zaPp''-m"n.ą
mo wszystko szukać sensu lony ? ?iebie koleea <Zenon rentowność. Uniknęłoby się 
■ , . . Burzyński). No i dwoje dzie- ;też niepotrzebnych przesto-
istmenia. ci, dopełnienie przeszłości ro-jjAw

• Idzinnej — Gizela, udatnie za- '

ZĘBY widza nie zgubić srana przez dziewczynkę ukry
ttt tveh 7 a u/i to śei a eh■ ̂  ^ pod tr ema gwiazdkami )w rycn zawitosciacń chwilami zeoła kaoitai.ay T.e

CIĘĆ zakładów pomocni-
. . u ,....... —X ...e- . czych t0 niewątpliwie

myślowych, lub po pro-!szek Kowalski,' jako Benia- ważna szansa dla rzemiosła 
stu nie zanudzić, spektakl niin. 
trzeba było przygotować po 
myślowo i starannie. Re­
żyser przedstawienia Je­
rzy Goliński zastosował wie 
le inscenizacyjnych pomy­
słów i chwytów, które na­
pinały uwagę widzów, rów 
nocześnie jednak postawić 
musiał i postawił na pod­
kreślane we wstępie tych 
uwag aktorstwo. Zanrezen- 
tował po raz pierwszy pu­
bliczności trójmiasta nowo 
zaangażowaną artystkę Ha 
linę Winiarską, która tę jak 
że trudną, bo enigmatycz*

świadczącego usługi. I chyba
____ _ .. T , . . ^ i najbardziej dostępna droga
enografia Jadwigi Po- d0 nowych maszyn i urzą- 

zakowskiej w jednym wnę dzeń, których brak w obro- 
trzu zmieściła i pokój miesz cie handlowym i które czę- 
kalny, j olbrzymie białe sto pochodzą z niewielkiego 
drzwi, na których, gdy by- importu. Tym bardziej więc 
ło trzeba, wyświetlano frag warto zadbać o właściwą se 
menty różnych szczegółów lekcję gromadzonego w za- 
kulinarnych (uwaga na so-.kładach sprzętu, by choć w 
sy!) i innych, o których sięjczęści pomóc rzemiosłu w 
mówiło na scenie, a także zrewidowaniu technicznego 
na proscenium śmietnisko.;zaco^an\a wielo warsztatów, 
na którym odkopuje sie ten!^ zacofanie to mocno cią- 
wiele mówiący symbolicz-jzy na ilości świadczonych 
nv grób lw kraiu usług, ich termino-

|wości i podaży.
V*r«Js DULĘBĄ y vWiesława LASKOWSKA



Porządkujemy Gdańsk pr„<i««„,owe

SZTFNNTK BAŁTYCKI 121 (71151

prognozy Warte naśladownictwa...

Wszystkie kwatery KMS wykupione
i" DYBY na nadchodzący] od dość dawna 
” sezon letni patrzeć 

przez pryzmat bazy hote­
lowo - pensjonatowe! Ką­
pieliska Morskiego Sopot — 
uzyskalibyśmy obraz bar­
dzo różowy: iak nas bo
■wiem poinformowano w dv 
rekcji przedsiębiorstwa, już

Ü tym 
warto jrtzji

Taksówka nr 170
f Było to onegdaj. Wezwa- 
>io taksówkę na ul. Dąbrów 
jskiego w Sopocie. Jedną z

§ąca się o kulach. Zobaczyli a

różnych
Gdańska widać starania 
doprowadzenie do porząd­
ku zniszczonych jezdni, ko 
ślawych chodników j to 
zwłaszcza w Głównym Mie­
ście. Najwyższy już czas, 

Jadących była pani porusza! wycieczki ciągną sznu-
autokary, niestety 

ie mogą dojechać do za­
bytkowych budowli. Przy 
Zielonej Bramie, jak to wi

DZIŚ W TRÖJMIESOE 
punktach Sesia popularnonaukowa

to taksówkarz i sam nie 
Sproszony przez nikogo wy­
manewrował wozem tak 
by podjechać dosłownie pod 
próg domu. Pojechano na 
Ml. Wybickiego. Wszyscy wy 
Siedli i dopiero w domu o- 
ikazało się, że w taksówce 
pozostawiono siatkę z róż­
nymi drobiazgami. Nikt 
Wówczas nie pamiętał nu­
meru taksówki.

F Aż tu w niespełna godzi- 
tię zjawia się ów taksów­
karz i... zwraca siatkę. O- 
kazało się, że zauważył ią 
!W wozie, gdy już dojechał 
do Gdyni. Zawrócił więc i 
^„pustym” kursem przywiózł 
Zgubę. . <

F Rzecz chyba nie wyma- 
rga komentarzy, choć tru­
dno powstrzymać się od 
westchnienia: oby wszyscy 
taksówkarze byli tacy...

R A ten, o którym mowa 
ma numer boczny 170, zaś 
tabliczka rejestracyjna gło- 
si: GS-8944. j E.

okazji X Tygodnia Ziem Za­
chodnich i Północnych organi­
zowana przez TRZZ, ZNP i O- 
kręgowy Ośrodek Metodyczny w 
Gdańsku odbędzie się w Białej 
Sali Ratusza Głównomiejskie 
go w Gdańsku (wejście od ul. 
Piwnej). Początek o godz. 10.' 
W programie referaty na te­
mat szkolnictwa zawodowego 
w naszym województwie.

Oddział miejski ZNP w 
Gdańsku zaprasza na godz. 18 
do kawiarni WDK przy ul. Ko 
rzennej w Gdańsku na prelekcję 
kmdra ppor Wł, Radziszewskie­
go na temat wyzwolenia Wy­
brzeża i początków ' ludowej 
Marynarki Wojennej.

Pol. Tow. Geologiczne organi 
żuje zebranie, na którym mgr 
inż. Górecki mówić będzie o 
wybranych zagadnieniach ge­
ologii inżynierskiej z Włocław­
ka. Początek o godz. 18 15 (sala 
303 BW Pol. Gd.).

EGZAMIN NA KARTĘ 
PŁYWACKĄ

Gdański Okręgowy Związek 
Pływacki informuje, że 27 bm. 
o godz. 19 na basenie MZKS 
w Gdyni (Al. Zjednoczenia 3) 
odbędzie się egzamin na spec­
jalną kartę pływacką.
OBÓZ WĘDROWNY PO ZIEMI 

KOŚCIERSKIEJ
Przymorze w dniu 25 bm. od I Klub ,,Bąbelki” w dniach 25—

28 bm. prowadzi obóz wędrow­
ny po ziemi kościerskiej. Wy­
jazd 25 bm. autobusem PK== 
o godz. 7.30 do Sierakowic. No­
clegi w namiotach lub stodo­
łach Trasa — 70 km.

ZJAZD ABSOLWENTÓW
W związku ze zbliżającym się 

zjazdem absolwentów VI Lice­
um Ogólnokształcącego w Gdar 
sku i XX-leciem tego liceum dy­
rekcja szkoły prosi zaintereso­
wanych o skontaktowanie się 
z. sekretariatem szkoły do 12 
czerwca listownie lub telefon!-z 
nie 31-67-62. Gdańsk, ul. Sien­
nicka 11.

dać na zdjęciu, robotnicy 
naprawiają zniszczoną na­
wierzchnię. Warto by rów­
nież zadbać o podwórza, z 
których wiele przedstawia 
żałosny widok, zwłaszcza 
po deszczu.

Fot. W. Nieżywiński
-----•-----

Jutro co 40 minut
pociąg elektryczny

W związku z robotami mosto­
wymi na przystanku Gdańsk

godz. 1.38 do godz. 20.30 ruch 
pociągów trakcji elektrycznej 
będzie się odbywał w odstępach 
40-minutowych między Gdań­
skiem a Wejherowem.

DOKP przypomina o zacho­
waniu szczególnej ostrożności 
przy przejeździe przez miej­
sce robót — ostrzega się przed 
jazdą ną stopniach i wychyla­
niem się. Szczegółowe rozkłady 
jazdy przy okienkach kas bile­
towych.

i Śmiało ® szczerze
Komitet Domowy postuluje...

„W budynku sąsiadu- 
a jącym z naszym, tj. przy 
! ul. Starowiejskiej 58, 
I znajdują się dwa bary 
| samoobsługowe z wyszyn 
• kiem alkoholu — pisze 
I do nas Komitet Dorno- 
| wy nr 30 w Gdyni. —

! Bary te czynne są w 
godzinach 10—20. W tych 

| też godzinach nasze pod- 
2 worze zamienia się w 
I ring dla pijanych za- 
I wodników (bójki, klot- 
| nie, awantury, „targi”), 
• publiczny WC, a piw- 
I nice i klatki przekształć 
i cają się w lokale puhli-

Fhplmr-zmMw
■ Znaleziony w dniu 16 bm.
■ W pociągu elektrycznym na 
i trasie Gdańsk — Nowy 
I Port FORTFELIK DAMSKI
■ ze ;tarymi biletami tram-
1 wajowymi oraz pieniędzmi 
fi Jest do odebrania u zna-
■ lazcy, p. J. Walendzika. 
J Gd.-Stogi, ul. Nizinna 7 c
■ m. 13. Pan Marchwiński,
2 zam. przy ul. Śniadeckich 
a we Wrzeszczu prosi o od- 
| biór znalezionych w parku 
* OKULARÖW w ciemnej
1 oprawie. W pociągu Wejhe-
2 rowo — Zamostne pozosta
■ wiono PARASOLKĘ, którą
■ odebrać można przy ul. Ty- 
i siąclecia 23 a m. 18. Znalc- 
| ziony na plaży w Stogach
■ ZEGAREK (marki ładzi V-- 
| kiej) czeka na odbiór u p. 
fi Kurowickiego, Gd. - Stogi, 
I ul. Stryjewskiego 5 m. 23.
■ W gdyńskim oddziale Biura 
I Ogłoszeń (ul. Świętojańska
■ 5) są do odebrania znale- 
i zionę na ul. 10 Lutego 
| OKULARY. W dziale „Smia
■ ło i szczerze” czekają na 
| odbiór KLUCZE (w czar-
■ nym futerale), znalezione I na jezdni w Sopocie oraz

I" zbiór „Kajtka-Majtka”, po- 
zostawiony przy Banku In- 

2 westycyjnym w Gdańsku.
Znalazcę bordo PORT- 

■ MONETKI Z WIĘKSZĄ SU- 
■ MĄ PIENIĘDZY i zatartym 
S lekko wewnątrz nazwiskiem 
I właścicielki, p. Marii No-

!wak z Oliwy, prosimy o 
wiadomość, do redakcji.

czne dla pewnej grupy 
osób o wiadomej reputa­
cji.

W latach ubiegłych 
sprawę tę kilkakrotnie 
omawiano na łamach 
waszego pisma. W wy­
niku tych notatek przez 
pewien czas zakazano 
sprzedaży alkoholu w 
tych barach. Niestety, 
podobno na zakazie tym 
ucierpiał interes GZG, 
w związku z czym... po­
nownie wprowadzono 
sprzedaż alkoholu. Re­
zultat: jak wyżej.

Dlatego też postuluje­
my: przekształcenie obu 
barów znajdujących się 
przy ul. Starowiejskiej 
68 tu bary szybkiej ob- 
»ługi typu „Alga”, „Cri- 
stal” kat. S lub I. Jest 
to chyba uzasadnione, 
ponieważ w Gdyni barów 
tego typu jeszcze nie 
ma, a bar mleczny, znaj­
dujący się w naszym bu­
dynku nie zaspokaja jak 
tycznie potrzeb; po­
nadto domagamy się za­
kazu sprzedaży alkoholu, 
a nawet piwa, a do cza­
su ostatecznego rołaści- 
wego rozwiązania tej 
sprawy — wzmożone] 
kontroli MO”.

A oto inny list p. P- 
K. z Kamiennego Poto­
ku o podobnej tematyce:

„Codziennie rano oko­
ło godz. 7, gdy idę do 
pracy i po południu, gdy 
wracam d0 domu prze­
chodzę obok kiosku 
spożywczego Spółdzielni 
„Przodownik”. Kiosk ten 
stał się centralną „roz- 
pijalnią” dzielnicy. Od 
godz. 6 rano do późnych 
godzin wieczornych gru­
py mężczyzn wystają pod 
kioskiem, piją piwo, ta­
rasując przejście. Wi­
działem już kompletnie 
zalanych mężczyzn o go­
dzinie 7. W pobliżu trwa

budowa wieżowców Nau 
czycielskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Prowa­
dzący kiosk nie uskarża 
się więc na brax klien­
tów.

Po przeciwnej stronie £ 
ulicy stoi na podmurów­
ce wycofany z eksploa­
tacji autobus, w którym 
również urządzono pi­
jalnię piwa.

Czy nie za dużo tych 
pijackich przybytków dla l 
tak małej dzielnicy? — j 
pvta autor listu. ■

IRedakcja: Oba li­
sty dedykujemy Wydzia- \ 
łom Handlu Prezydiów g 
MRN w Gdyni i Sopo- ■ 
cie.

Oszczędzajmy wodę! j
Znany jest problem braku f 

wody w Gdyni. Szczególnie g 
odczuwają to mieszkańcy E 
Redłowa. A tymczasem, Jals § 
nam donosi jeden z czytel- * 
ników, 14 bm. właściciele I 
ogródków ul. Cyrkowskie- 5 
go tak obficie je podlewa- ' 
li, że spływała ona aż na r 
ulicę.

W krytycznej sytuacji tej [ 
dzielnicy takie postępowa- i 
nie wbrew ogólnie przyję- * 
tym zasadom współżycia jest j 
nieetyczne. Dlatego apelu- > 
jemy do posiadaczy ogród- |; 
ków, by ich podlewaniem ; 
nie zajmowali się w godzi- f 
nach szczytu, tj. w godzi- I 
nach popołudniowych. W * 
przeciwnym bowiem wy- j 
padku powracający z pra- , 
rz mieszkańcy Redtowa nie jj 
będą mieli możliwości za- t 
gotowania wody nawet na |. 
herbatę. Dowóz wody becz­
kowozami, o czym już "Wy­
dział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prezy­
dium MRN w Gdyni po­
myślał. całkowicie proble­
mu nie rozwiąże. Nastąpi 
to dopiero z chwilą wybu­
dowania nowego ujęcia w 
Redzie, tj. w roku 1969 (o 
czym zresztą już donosiliś­
my).

A zatem liczmy się z 
współmieszkańcami ł oszczę­
dzajmy wodę!

i • ■ ■■■ai ■■ iMiiH ■ aa ■ m ■ wm■ ■■>■■ ■■■■■■■ da ■■■■■■■■■■ hi ihm

wszystkie 
miejsca, jakimi dysponuje 
KMS zostały już wykupio­
ne bądź zamówione.

Jak ta baza wygląda, z 
czego się składa? Oczywi­
ście w głównej mierze z 
tzw. kwater prywatnych, 
Mamy ich w całym trój - 
mieście, zgłoszonych i zwe­
ryfikowanych (a ostatnio 
zaostrzono »kryteria, dbając 
o podniesienie standardu, a 
tym samym wygód wynaj­
mujących) 6 700. Hotele i 
pensjonaty KMS dysponują 
656 miejscami. campingi 
na Stogach i w Jelitkowie 
pomieszcza jednorazowo 390 
turystów, zaś pola namio­
towe — 850, Łącznie zatem 
KMS dysponuje ponad 8 500 
miejscami noclegowymi 
Przyjmując, że sezon na 
Wybrzeżu trwa 100 dni 
„przepustowość” bazy noc­
legowej oblicza się na 850 
tysięcy osobodni.

Działalność gastronomicz 
na KMS ogranicza się w z a 
sadzie do pensjonatów, za­
pewniających całodzienne 
utrzymanie. \Na takie po 
trzeby kuchnie pensjonato 
we sa przygotowane 1 nie 
przewiduje się z tym kło­
potów. Reszta zależeć bę­
dzie od trójmiejskiej ga­
stronomii...

Turysta i wczasowicz o- 
cenia nasze przygotowania 
do sezonu na podstawie te­
go, co mu oferujemy i na 
plażach (głównie po to dc 
nas przyjeżdżają). W tym 
roku przybysze zauważa 
wiec. że „ubyły” im Łazien 
ki Północne (rozebrane), żc 
nie obdarza sie ich żadny­
mi dodatkowymi atrakcja­
mi: bo też nic nowego w 
„usorzetowieniu” plaż strze 
żonych nie przybędzie. Zna 
dziemy wiec jak co roku 
kosze plażowe, leżaki, ka­
jaki. pare łodzi spacero­
wych i rowerów wodnych.

Uprzątanie plaż — to roz 
dział sam w sobie. Ostatnio 
zawieziono dziennikarzy na 
pokaz mechanicznego oczy­
szczania plaż. Czyniono to 
z pomocą traktora, do któ­
rego doczepiony był płu- 
żek. a za nim brony. Po 
pierwsze: traktor na su
chyni piasku poruszał się 
ze zwinnością słonia na ta­
fli lodowej, po wtóre: na 
bronach zauważyliśmy wy­
łącznie „grubego zwierza 
w postaci większych śmie 
ci. Reszta spokojnie leżała 
sobie w piasku. Następnie 
pokazano nam fragment 
plaży czyszczonej metoda 
tradycyjna, czyli po prostu 
ręcznie. Pokazu sprytnie nie 
skomentowano. Prawdopo­
dobnie gospodarze chcieli 
się asekurować na przysz­
łość — gdybyśmy kiedyś 
mieli ochotę skrytykować 
wysiłki pracowników pla­
żowych, czyszczących plaże 
za pomocą grabi i wielkich 
sit. zaraz nam przypom­
nieli: a sami widzieliście,
że z tym mechanicznym 
czyszczeniem nie wychodzi

dzi. Podpisujemy ' się w 
każdym razie pod takim 
systemem oczyszczania, by 
plażowicze mieli zagwaran­
towane niezbędne mini­
mum higieny i bezpieczeń­
stwa. Fakirów bezkarnie le 
żących na obtłuczonych bu 
lelkach jakoś już teraz nie 
spotyka się...
O ATOWNICY! Z nimi 

co roku ten sam kło­
pot. KMS korzysta w tym 
względzie z usług studen 
tów. Ale dla rodzimych, to 
żadna atrakcja, wiec i to 
źródło zawodzi. Ściągać z 
innych ośrodków? Owszem, 
może I przyjechaliby, ale 
gdzie maja mieszkać? Na 
własna reke szukać kwater 
— oznaczałoby poświęcić 
na to cały sezonowy zaro­
bek. W niedalekiej przysz­
łości KMS jednak rozwią­
że ten problem, mianowi­
cie budynek po Ośrodku 
Masowego Szkolenia PCK 
przy ul. Moniuszki (obok 
Opery Leśnej przeznaczy 
właśnie na mieszkania dla 
ok. 50 ratowników mor­
skich.

Niewesoło przedstawia się 
los plaż niestrzeżonych. 
KMS robi bowiem tu ty 1-

W okresie przerwy w 
ogrzewaniu, przedsiębior­
stwa ciepłownicze zwalnia­
ją pewną liczbę pracowni­
ków. Palacze c. o. miesz­
kający w pobliskich wsiach 
wracają na lato do domu. 
gdzie czeka ich sporo ro­
boty w gospodarstwie. In­
ni przeważnie zmieniają ro­
dzaj zajęcia, angażując się 
do przedsiębiorstw budów 
lanych, do rezerwy porto­
wej itp. W trójmieście nie 
ma kłopotu ze znalezieniem 
pracy, każde prawie przed 
siębiorstwo ma luzy w za 
trudnieniu pracowników fi­
zycznych. Toteż na męż­
czyzn zwalnianych okresowe 
przez ciepłownicze zakłady 
czeka wiele ponętnych pro­
pozycji.

Co więc zrobić by „prze­
chwycić” ludzi do swego 
przedsiębiorstwa? Na bar­
dzo dobry pomysł wpadł 
dyrektor Miejskiego Przed 
siębiorstwa Remontowo-Bu 
dowlanego w Gdyni. Od 
wiedził ostatnio w towarzy­
stwie tzw. „zatrudnieniow 
ca” Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Cieplnej 
Dowiedział się ilu pracow­
ników oraz którzy opusz­
czają na lato zakład l.„ 
sam rozpoczął agitację. Bez 
pośrednie rozmowy z zain­
teresowanymi przyniosły po­
żądany efekt. Dyrektor

*

ÜÜ

ko to. co zleca mu poszcze­
gólne prezydia rad narodo-! 
wych. Te z kolei przezna­
czają na te cele tylko tyle, 
na ile je stać. W tym roku 
na zagospodarowanie, upo­
rządkowanie plaż niestrze­
żonych wyasygnowały pew-

To I owo

WAPNA NASZEGO, 
POWSZEDNIEGO...

Niewiarygodne a jednak 
prawdziwe. Otóż jedyna w 

ne kwoty tylko dwa prezy-jtrójmieście, dostępna dla 
dia, mianowicie PrezydiurrJlecznictwa otwartego Przy- 
DRN - Portowa (270 tys. zł) chodnia Przemiany Spo- 
oraz Sopot (100 tys. zl). Za ezynkowej z siedzibą w No- 
łatwia to po części problem!wyra Porcie od miesiąca 
plaż dzikich Sopotu i Sto-nie przyjmuje pacjentów do 
gów. natomiast pozostałe;badań, ponieważ... zabrak- 
plaże: Gdyni, Orłowa Brzeź ło potrzebnego do tego ce­
na j Jelitkowa — jeżelilu wapna. Medykamentu, z 
sytuacja się nie zmieni -'którym - zdawałoby się - 
powitają letników w stanie!"382 Przemysł farmaceuty« 
raczej opłakanym. Miejmy!"^ nie powinien mieć 1 
jednak nadzieje, że gospo-me ma większeg0 kł°P°tu'
darze poszczególnych dziel­
nic jeszcze zmienią zdanie

A jednak... i to w przy­
chodni, której praca uza-

i przeznacza na wspomnia-ileżniona jest od posiadania 
ny cel kwoty, za które pla. właśnie tego artykułu, 
że można będzie doprowa-jSwiadczy to nie najkorzyst- 
dzić do stanu używalno-jniej (!) o jej organizacji 
ści. Nie wyobrażamy sobie,jwewnętrznej, tolerowanej
by wszystko pozostało bez notabene przez instancję nad 
zmian... E. [rzędną, to jest Miejski Wy-

Na "zdjęciu: przestarzała dzial Zdrowia, który sy-
ale najbardziej niezawodna tUac^ zna i z bezpośrednie- 
metoda czyszczenia plaż w żrodła 1 z interwencji 
Sopocie i zainteresow anych pacjen-

Itów.
- ^ TIT1 !*"uł

mógł od razu poinformować 
o warunkach proponowanej 
pracy i płacy, wysłuchał też 
życzeń ewentualnych kandyj 
datów. Można było od ręki 
załatwić takie sprawy jak 
przydział zajęcia w pobPżu 
miejsca zamieszkania zain­
teresowanego pracownika* 
dowiedzieć się kto co chciał» 
by robić i co potrafi najlc-ł 
piej robić itd, Obie strony* 
rozstały się bardzo zado­
wolone, a gdyńskie MPRB 
trochę podratowało przy^ 
krą sytuację zatrudnienio­
wą co na pewno przyczyni 
się do szybkiego wykonania 
bieżących zadań.

^ Jar

Dla kandydatów
na wyższe studia
Rada Uczelniana ZrzeszenK 

Studentów Polskich przy WSH 
w Sopocie organizuje kurs przy­
gotowawczy dla kandydatów tui
I rok studiów dziennych \9 
terminie od IS. VI. do 30. VI* 
Informacje: teł. 51-20-04 w godz, 
10—14. Sopot, ul, 1 Maja 12.

II zjazd absolwentów
Komitet organizacyjny przy 

Technikum Ekonomicznym W 
Gdyni zaprasza wszystkich ab* 
solwentów z Gimnazjum i Ltł 
ceum Administracyjno - Han^ 
dlowego. Technikum Statysty* 
cznego ! Technikum Ekonomi* 
cznego w Gdvni do udziału Wj
II zjeździć absolwentów, któ­
ry odbędzie sie 10 czerwca.

Zgłoszenia nadsyłać do dnisl 
26. 5. 67 r. nod adresem: Orło* 
wo, ul. Bohaterów Stalingrad^ 
57. telefon 29-04-33. .

W Gdańsku-Wrzeszczn, n* 
skrzyżowaniu al. Zwycięstwa ł 
ul, Karola Marksa 52-letni Zyg 
munt K. wszedł nagle na Jez<i 
dnie i został potracony prze* 
motocykl MZ GA 39-47, Ciężko 
rannso przechodnia przewieziO 
no do II Kliniki AMG. .t 

• * *

W Gdańsku - Lipcach na ul. 
Jedności Robotniczej 71-letnia 
Eudoksja B. wpadła pod sa* 
mochód „Nysa” GA 68-26. Cię* 
ko ranna staruszkę przewie* 
ziono do II Kliniki AMG. j

W Gdańsku - Sw. Wojciechij 
na ul. Jedności Robotniczej, 
Krystyna Ch. (23 1.) weszła
raptownie na jezdnię i potrą­
cona została przez samochód 
„Nysa” GA 03-17, Lekkie obra­
żenia odniesione na skutek wy­
padku, opatrzono w pogotowiu 
ratunkowym. .

• * •
W Gdyni, na ul. Beniowskie­

go, miał miejsce tragiczny W 
skutkach wypadek. Kierowcą 
samochodu „Skoda 1000-MB” 
GF 22-61 Aleksandra M. naje­
chała na wbiegająca na jezdnię 
4-letnią Grażynę G. Dziecko i 
bardzo ciężkimi obrażeniami 
przewieziono do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni. Należy zazna­
czyć, że wypadek był skutkiem 
nieostrożności dziecka jak i brą 
ku panowania nad pojazdem 
kierowcy,

NIETRZEŹWY KIEROWCA' 1
W Gdańsku - Wrzeszczu nai 

al. Zwycięstwa zatrzymano 
„Warszawę” G1 00-15, prowa­
dzona przez nietrzeźwego kie­
rowcę Stefana Knoffa (zam. W 
Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul«

120. Wrzos”, „Winnetou”. I se-’g. 19. „Klubowe”, „Szatan”,!nauk-techn, 16 00 Transmisja i 
ria, jug„ od 11 1., g. 16. 18, i wł.. od 16 1., g. 17.45. 20. „Ja^ trasy XV etapu Wyścigu Po- 
20. „Włókniarz” niecz. „Zak”, ■ gienka „O dwóch takich co koju. 16.20 Tańce mazowieckie, 
„Boccacio 70”, wł., od 18 1., I ukradli księżyc”, ool., od 9 l„

GDANSK, Teatr Wielki, —
„Zmierzch demonów”, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, „Wyszedł 
z domu”, g. 18. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Panowie z ogłosze­
nia”. g. 19.15.

g. 16. 18, 20.
WRZESZCZ „Bajka”. „Trzy­

dzieści trzy”, radź., od 11 1., 
g. 13, 15, 17.30 20. „Znieś,”,
„Chata wuja Toma”. NRF, 
od 14 lat, godz. 16, 19.
„Tramwajarz”, „Piętno Hiro­
szimy”, łap., od 16 1.. g. 16,
18. 20. „Zawisza”. „Pierwsza
Bastylia”, radź., od 14 1., g.
17. 19.15

NOWY PORT „1 Maja”, —
„Świat Henry Orienta”. USA,
Od 14 1.. g. 16. 18.10. 20.20,

OLIWA „Delfin”. „Mściciel 
w masce”, ang., od 14 l., g.

GDANSK. „Leningrad”, „Fan 15.45. 18, 20.15. 
tomas”, fr., od 11 1.. g. 10, j SOPOT „Polonia”, „Niedzie- 
12.30, 15, 17.30, 20. „Wielka u- la w Nowym Jorku”, USA. od,L,UKAr'NE:
eieczka”, USA; „Rzeka Czer- 16 1„ g, 15.30. 17.45, 20 ,Bał-| 13.07 Śpiewa „Szczeciński Ze- 
wona”, USA, g. 22.15. „Kamera! tyk”, „Kochajmy Svrenki” j spół Wokalny” 13,40 „Epizod”, 
ne” „Grek Zorba”, USA. od poi., od 14 1., g. 15.15, 17.30, opow. Z. Rudnickiego, 17.10 —

| Przegląd aktualności Wybrze-

g. 18: „Małżeństwo na niby”, 
cz.. od 16 I., g 20, „Iskra”.
„Jutro na orbitę”, radź., od
12 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Było nas 
czworo”, radź., od 14 1.. g.
2015; „101 dalmatyńczyków”,
USA, od 7 1., g. 18.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 24 maja 1967 r.

Środa

16.30 Transmisja z zakończenia 
XV etapu Wyścigu Pokoju W 
Hradec — Kraiove. 19.30 „Kon­
cert”. słuchowisko wg sztuki 
H. Bahra, 20 20 Melodie roz­
rywkowe. 20 30 A. Case! la -* 
wybitny kompozytor włoski« 
21.45 Muzyka taneczna. 22.10 — 
„Rozmowy o kulturze”. 22.25 
Melodie rozrywkowe. 22 55 Ho­
ryzonty muzvki. 23 25 Muzyka 
taneczna. 0.05—3.00 Program 
nocny.

16 1., g. 15, 17.30, 20. „Kos- 19.45.
mos”, „Tygrys lubi świeżej GDYNIA „Warszawa”, „Rio ża. 17.25 „Kondensat
mięso”, fr., od 16 1., g. 18.30, Conchos”. USA. od 14 t„ g.jdarki morskiej”.
20.30; „Chata wuja Toma”. 115,45. 18, 20.15. „Goplana”, „W9!nf,Ar„„„„, „y 16 46 ..zo- t.. 14 ogólnopolski

efgwizfai^l
Środa — 24 v. 67 r.

10 00 „Jak zabić Świętego?’*; 
film z serii ’’Święty”, 15.43 
Teleekspres, 15.55 „Przypomi-

gospo-

NRF, od 14 1„ g. 15.45. „Zo- lizka z' milionami”', fr., od 14, uuolnopolskiE{ 
rza”. „Przygody Wernera Hol-jl.. g 10. 12.30. 15.30 17.45, 20. 12.25 Koncert estradowy. 12.50
ta”. NRD, od 14 1., g. 16, 19. „Atlantic”. „Długie lodzie Wi-1 „Monitor Naukł Polskiej”
„Piast”, „Złodziej samocho- kingów”, ang.. od 14 1., g. 15.20,! 14.00 Kwadrans melodii roz- 
dów”, radź., od 11 1„ g. 16, 17.40, 20, „Neptun”, „Trzej mu rywkowych. 14 15 Muzyka lu- 
18, 20. „Drukarz”, „Zamknię- szkieterowie”, I ser.. fr„ od.dowa Argentyny. 14.30 Trans- 
te pokazy DKF, godz. 19.. 16 1., g. 16, 18, 20 „Marynarz”, j misja z trasy XV etapu Wyści-,
„Motława”, „Uwaga, czar- „Dwieście mil do domu”, USA,!gu Pokoju. 14 35 Miedziani Iwieczór — jak minął 
ny kot”, radź,, od 11 1.; g. od 7 1„ g. 17, 19. „Fala” „Ży- górnicy”, z cyklu: "„Pod fa-!dzi,eń”- 19.20 Dobranoc, 19.30
15.45; „Dzień dobry, to Ja” wi i martwi” II ser., radź.,; brycznym dachem” 14 45 Błę D7'Phnik, 20.05 „Jak ' zabić 
radź., _ Od 16 1„ g. 18, 20.15. od 14 1„ g. 16. 18. 20 „Pro- kitna Sztafeta”. 15.00 Trans- Świętego?”. 20 55 „Światowid”
„Przyjazn”, „zielone światło”, mień”, „Czarodziejski kwiat", misja z trasv Xv «tan., w«-: 21.25 Dziennik. 2140 „Plebiscyt

namy, radzimy”. 16.05 Dla dzie 
ch „Pan Półka i Spółka", 16.30 
XX Wyścig Pokolu (sprawoz­
danie z zakończenia XV eta­
pu na trasie Liberec — Hra­
dec Kraiove). 17.30 Dziennik, 
17.35 „Dietetyka”. 17.45 Polska 
Kronika Filmowa, 17 55 „Zdję­
cia i ludzie”, film weg., 18.05 
„Etiudy baletowe”. 18 50 „Do-

14 45 ..Błę Lr1.1 „
15.00 Trans-' Świętego?

. „Czarodziejski kwiat", misja z trasy XV etapu Wy- 2125 Dziennik 
radź. od 11 1., g. 17. 20. „Ge- radź., od 9 1.. g. 16; „Par. do ścigu Pokoju. 1530 Transmisja1 Archimedesa". 
dania’, „Trzy plus dwa”, towarzystwa”, fr.. od 16 1„ g.!z trasy XV etapu Wyścigu pq. 1 WiWiiiHmaawi 
radź., od 12 1„ g. 1«; „Don 18. 20. „Mewa”, „Ja, Jullnkn ! koju. 15.35 Dla dzieci st ’
O.bri.1”. poi., od 14 L. i. 10, toni« „oinr-; iS.7 ii'u'ülWmmT ÜTmSt m Bag;iDoÖBSw“3?«J- z‘m.


